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Piątek, 17 kwietnia 1914 r. 
Dziś: Aniceta i Roberta. 
Jutro: Bogumiła W. 


Rosja i Niemcy. 


Wśród problematów spółczesnej 
polityki europejskiej, jedno z najpo- 
ezytniejszych miejsc zajmuje proble- 
mat o stosunkach rosyjsko-niemiec- 
„kich. Wskazują na nie, broniąc ko- 
nieczności ` znacznego powiększenia 
zbrojeń w Rosji i w Niemczech. Jest 
to sprawa pierwszorzędnej wagi i od- 
grywa w życiu ekonomicznem oby- 
dwu państw ogromną rolę, a zwłasz- 
czą znajduje się w ścisłym związku 
z oczekiwaną rewizją niemiecko-ro- 
syjskiego traktatu handlowego. Więc 
należy rozpatrywać te sprawy bez 
uprzedzeń, wyzbywszy się nie mają- 
cych nic wspólnego z istotą rzeczy 
nastrojów. 

Niewątpliwie w pewnych odła- 
mach prasy i wpływowych w życiu 
politycznem sfer społeczeństwa od 
czasu do czasu dają się słyszeć bar- 
dzo wojownicze i zaczepne noty tak 
ze strony Rosji pod adresem Nie- 
mieć, jak i naodwrót. Przypomnijmy 
sobie osławiony artykuł „Kölnische 
Zeitung“, który narobił tyle hałasu i 
znamienną a buńczuczną odpowiedź 
„Birżewych Wiedomosti*, a uświa- 
domimy sobie, że wszystko to było 
nowem preludjum do następnej serji 
zbrojeń, które: trzeba było czemś u- 
motywować przed społeczeństwem. 
Stara to i wyświechtana taktyka. Na- 
leży zaznaczyć, że agrarjusze i jun- 
krowie pruscy już zdawna okazują 
swe niezadowolenie z pokojowej po- 


 lityki Niemiec, nazywając ją ustępną 


i bierną. 

Corsig tyczy strony ekonomicz- 
nej tej sprawy, to jest aż nadto zro- 
zumiałe, że wyżej wymienione klasy 
społeczne w Niemczech zaintereso- 
wane są bezpośrednio w zawarciu 
traktatu najbardziej niedogodnego dla 
rolnictwa rosyjskiego. Wskutek dziw- 
nej ironji losu, są to ci sami agrarju- 
sze wschodnio-pruscy, którzy zawsze 
bronili tradycyjnego zbliżenia polity- 


'cznego Berlina z Petersburgiem, zbli- 


żenia którego kozłami oflarnymi byli 
zawsze polacy. 


Lecz do tych symptomów psy- 
chologicznych nie powinno się przy- 
wiązywać zbyt wielkiego znaczenia. 
W szerokich kołach społeczeństwa 
rosyjskiego i niemieckiego idea woj- 
ny nie napotyka sympatji, jako też 
i.perspektywa wojny ołowej. Oho: 
ciaż parlament niemiecki przyjął no- 
wą ustawę o zbrojeniach, to li tylko 
jako środek samoobrony państwowej 
Sądząc objektywnie, te zbrojenia Nie- 
miec, które doprowadziły do zastoso- 
sowania wprost wyjątkowych  środ- 
ków finansowych, bo stworzyły bez- 
pośredni podatek ogólno państwowy, 
wcale nie były potrzebne. Lecz ta- 
ka już jest logika, albo prędzej psy- 
chologja militaryzmu  spółczesnego: 
dzisiaj każde państwo, nawet to, któ- 
re rzuca inicjatywę zbrojeń, może 
usprawiedliwiać się koniecznością u- 
trzymania równowagi, lub spodzie» 
wanemi zbrojeniani innych państw 
może dowodzić, że przedsięwzięte 
środki mają charakter obronny. 

Bez względu na chełpliwy i wy- 
niosły ton panslawistów pangierma- 
nistów i wszelkiego rodzaju szowini- 
stów z obozów rosyjskiego i niemie- 
ckiego, ludność obydwu państw nie 
posiada iluzji zwycięzkich i nie ży- 
czy sobie wcale wojny. Ludność 
Niemiec z ironją przyjmuje do wia- 
domości oświadczenia, że wyprawa 
do Francji będzie miała charakter 
przechadzki wojennej, a starcie z 
Anglją,—będzie wspaniałą demonstra- 
cją potężnej floty niemieckiej. Prócz 
tego. społeczeństwo niemieckie, aż 
nazbyt odczuwa potrzebę wielkich 
reform wewnetrznych, pojmując jak 
bardzo nie idzie w parze ustrój po- 
lityczny państwa z rozwojem ekono- 
micznym i kulturalnym. ; Wszystko 
to, nie tylko bez zastrzeżeń, lecz w 
potędze wielorakiej, należy , powie- 
dzieć. o żyeiu wewnętrznem państwa 
rosyjskiego. 

Co się tyczy sprawy odnowienia 
traktatu handlowego, to należy pod- 
kreślić, że ambicje agrarjuszów pru- 
skich napotykają na bardzo energi- 
czny opór ze strony handlowo-prze- 
mysłowych kół i szerokich warstw 
ludności miejskiej, gnębionej przez 
drożyznę. 


Spotykamy się zawsze z twier: 
dzeniem, że politykę zagraniczną 
każdego państwa określa szczegóło+ 
wy obrachunek interesów realnych, 
Lecz obrachunek ten wcale nie do- 
wodzi, by interesy Rosji i Niemiec 
wymagały starcia bojowego, Niemcy 
przez długi czas utrzymywały status 
quo nad brzegami Bosforu, żadną 
miarą nie dopuszczając do wprowa- 
dzenia w życie projektowanych przez 
mocarstwa europejskie reform, Obec- 
nie samą siłą rzeczy stałus quo należy 
do przeszłości. Obecność w Kon- 
stantynopolu niemieckiej misji woje 
skowej już nie stworzy potęgi tureo- 
kiej w Europie. Coprawda, tem więk- 
szego znaczenia nabierają sprawy, 
związane z Turcją azjatycką. Lecz 
itam Niemcy i Rosja nie wchodzą 
sobie w drogę. Plany Niemiec skon- 
centrowane są w Mezopotanji i na 
szlaku kolei Bagdadzkiej, natomiast 
oczy Rosji zwrócone są na Azję 
Mniejszą i Armenię. 

Nakoniec, zupełnie nieoczekiwa- 
nie wypłynęła na powierzchnię w os- 
tatnich czasach sprawa skandynaw- 
ska. Wszechnieracy , bardzo gorąco 
przyjęli do serca antyrosyjskie wy- 
stąpienia znakomitego podróżnika, 
Svena Hedina i demonstracje patrjo- 
tyczne chłopów szwedzkich pod pa- 
łacem królewskim w  Stokholmie. 
Ale zdaje się, że zdrowy rozsądek 
społeczeństwa szweckiego rozproszy 
widmo wojowniczych planów Rosji, 
które stworzyła nacjonalistyczna po- 
lityka rządu państwa rosyjskiego 
w Finlandji. Plany wojenne przeciwko 
Szwecji są zwykłą brednią nie wy- 
trzymującą krytyki. Bardziej były 
by wytłumaczone obawy Norwegji, 
że Rosja chce powiększyć swo po- 
siadłości na. północy, czego dowodzi 
stosowania środków wyjątkowych 
względem Finlandji, ale co do Szwe- 
cji, to obawy są zupełnie płonne. 

Reasumując wszystko wyżej po- 
wiedziane, trzeba przyjść do wniosku, 
że w najbliższej przyszłości niema 
podstawy do obaw starcia Rosji z 
Niemcami, o ile które z tych państw, 
nie zechce się powodować awanturni- 
czemi ambicjami.  Prawicowa prasa 
rosyjska domaga- się zbliżenia z. 
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| Niemcami, pokładając w nim nadzie- 
je wzmożenia się reakcji w państwie, 
i zaś postępowa prasa, za niewielkimi 
! wyjątkami, podsyca antagonizm To- 
j syjsko-niemiecki, dowodząc, że Niem- 


j cy są pośrednimi sprawcami reakcji 
w Rosji. W kążdymbądź razie ta- 
kie kryterjum nie może 
rosyjską politykę zagraniczną, które: 
postępowanie wcale nia dowodzi we- 
jowniczygh zapędów. 


Z. Rec. 


| Przegląd prasy. 


„Kurjer Zagłębia* zajął się — że- 
by powiedzieć delikatnie — „myszko- 
waniemń* po czytelniach i bibljote- 
kach sosnowieckich i wyławianiem 
szkodliwych książek. Dbały o zdro- 
wie.społeczne, systematycznie  „złe- 

l mi* książkami podkopywane, „Kur. 
Zagłębia* powołuje się—risum teno- 
| atis — na Spencera, twierdzącego, że 
| , „zasady hygjeny pokarmowej należy 
ściśle stosować i w zakresie alimen- 
k „tacji umysłowo-duchowejl* Oto krót- 
ki wykaz książek, niezaaprobowa- 
| nych przez cenzurę „Kur. Zagłębia”, 
ip wraz z epitetami w jakie je szanowny 
ów organ zaopatłuje: „Bóg-Jezus* — 
| „bluźnierczo - astrologiczny pamflet“; 
„Płeć i charakter* — „pseudo-nauko- 
wa pornografja, kolportowana przez 
żydowskie (naturalnie!) księgarenki; 
| „lubieżne utwory Zapolskiej“, jak np. 
l. „Kobieta bez skazy“; wreszcie „bez- 
| azelny romans żydo-francuza* (1?) 
Anatola France'a p. t. „Bogowie ła- 
zng krwi“: f 


(a „Pługawe te ramoty — czyta- 
my dalej — i bezwyznaniowe — 


A rzekomo naukowe — studja, to 
F są płody, przez Judę (natural- 
nie!) reklamowane, usilnie kol- 


,  pórtowane, aby znieprawiać nasz 
w organizm duchowy*. 


Zyd, żyda, żydowi.. żydowski, 
| Łydowskiego, żydowskiemu... I znów 
| , da capo al fine. A czy wiadomo po- 
bożnemu „Kur. Zagłębia“, że Chry- 
| tus był żydem (nawet ksiądz. pro- 
boszcz to potwierdzi), i że pocho- 
dzenie żydowskie czterech ewangeli- 
stów i apostołów również zdaje się 
| nie ulegać -najmniejszej wątpliwo- 
J ści ?? ' 


jd Zaden taran logicznych argumen- 

z tów nie rozbije obskurantyzmu „Kur, 

vs Zagłębia*, więo, też nie będziemy 

je z mim polemizować na temat; jakie 

f 

J 

j 7 

3 Helena Mniszek, 

|m Er 

| £ J a. o 
eyemda o wincie. 

pd HUMORESKA. 

ANOSA 14 s 

(i (Dokońezente.)' 

W 

i I niemogła go uspokoić błada 

| Selene oświecająca brylantową oma- 

y stą jego płomienną, pierścieniową 

i główkę. I nie zdołały go ułagodzić 

f „subtelne wonie kwiatów, ni śpiew sło- 

y wika, ni strumyk szemrzący wśród 

4 E aksamitnych traw. 

W „Nie ucieszyć go nię mogło. 

ją Biedny Kupidynek szlochał tak 

M, rzewnie, że ąż mu się trzęsły różowe 

$ skrzydeika, strzały zaś jedne za dru- 

W gą wypadały z błękitnego kołezana, 


— Czegóż ty beczysz?! ryknął na 
niego Bachus, — Czy już straciłeś 
wiare w swoją moc. Mów czego. plas 
czesz, bąku? 

Amorek odszedł ze szlochaniem. 

— 0! straszny ty jesteś, Bachu- 
się | 

Karty... wint i różne gry odmien- 

i ue! Hlienl Przepadłem! 
h Porwiesz śturych, starzy pociąg- 
Í ną młodych, za swoim  rydwanem. 
p Moje strzały tylko dia płci pięknej 
będą służyły, więc się zeschną istra- 
tą swoją silę, Biedny. jestem piesze 
zzęśliwy! Pobity! pobity! 

— Nie płacz mały, nie płacz! u- 
| WWakajat przyjaciol Sylens,  klepiąc 
| * morka po łopatee, 


wpływać na. 
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książki są szkodliwe, a jakie poży- 
teczne. Wszystko zależy od punktu 
widzenia i wszystko jest względne, 
Czemu jednak na indeksie pobożne- 
go organu nie znajdujemy — skoro 
jest mowa o „szkodliwych“ książ- 
kach -— różnych „Trąb ostatecznych“ 
i innnych płodów literatury jarmar- 
czno odpustowej, nie „przez Judę 
kolportowanrch?* Odpowiedź na to 
łatwa: „pożyteczne* te książeczki 
zaopatrzone sę w biskupie — apro 
batur; unosi się więc nad niemi pe- 
wien — die niektórych przyjemny — 
odor sanctitatis, który „Kur. żagię- 
bia“ kręci nie tylko w posie alei W 
słabej głowie. 


Ankieta: szkolna. 


W numerze 81 „Wew. Kurjera 


Łódzkiego* z dnia 9 Kwietnia, sat 
mieszczoną została notatka n. 
„Dziesięciolecie szkoły polskiej“. 


Przypomina nam ona, że za dwa lata 
przypada cziesiąta rocznica istnienia 
szkoły polskiej. Uważany, że wszel- 
kie usiłowania, zabiegi i projekty, 
zmierzające do należytego uczczenia 
i złożenia zasłużonego hołdu _ szkol- 
nicetwu polskiemu, wzamian za tru- 
dy, znoje'i zasługi, jakie ono dla 
społeczeństwa polskiego poniosła, 
powinny znaleść swój wyraz i gorą- 
ce poparcie w postępowej prasie 
polskiej, która zawsze ceniła, szano- 
wała i wysoko niosła sztandar szkol- 
nictwa polskiego. Za jej też pośre- 
dnictwem pragnę zwrócić w tem 
miejscu uwagę na : pewien krok, 
zmierzający do należytego uczczenia 
tak ważnej chwili w rozwoju szkol- 
nictwą polskiego, podjęty przez pew- 
ne ugrupowanie ideowe młodzieży a- 
kademickiej lwowskiej, krok wielkiej 
doniosłości i wagi. 

Wychodząc z założenia, że jed- 
nym z czynników, które w znacznym 
stopniu przyczynić się mogą do 
wiernego i dokładnego zobrazowania 
rozwoju szkolnictwa polskiego w 
ciągu ostatnich lat dziesięciu, czya- 
ników, które mogą przysporzyć o0- 
gromny zasób taktów i danych sta- 
tystycznych, mogących służyć Ta- 
stępnie jako substrat do opracowa- 
nia dziejów 1 rozwoju ~; szkolnictwa 
polskiego, oraz do wyprowadzenia 
wniosków ogółniejszych, tyczących 
sią działalności i znaczenia szkoły 
polskiej, będzie niewątpliwie wyda- 
nie odpowiedniej ankiety, —młodzież 
zgrupowana w Stowarzyszeniu postę- 
powo - niepodległościowem  „ŻZycie* 


— Pociesz się! — wołał, — Po- 
mimo winta będziesz miał zawsze pot 
moc w teściowych, w matkach, cór- 
kach. Pierwsze zechęą zawsze stać 
się teściowemi i mieć zięciów, a 0- 
statnie mężów. Staraj się więc mały 
być na pogotowiu i nie płacz, bo ci 
oczy zapuchną i nie będziesz widział 
gdzie celować, 


Słysząc to amorek, otarł oczy 
chlamidą swej matki 1 zuwołał u- 
śmiechając sią już wesoło, filuternie, 
albowiem w humorach był zmien- 
nym: 

„— Prawda! Zapomniałem, że przy 
kartach mogą się i matrymonialne 
sprawy  zalatwiać, Podaj mi” pra- 
weg Bachusky i bądźmy przyje- 
ciół mi. 

Załóżmy spółkę i możó się nam 
dobrze dziać! 

— Na ziote włosy Bachantek! To 
jest wyborna myśl! Zakładamy spół- 
kę! krzyczał Bachus. 

— A mnie nie przyjmiecie do 
niej? spytał nadąsany Apollo. 

Amorek wydął ustą i trzepnął 
pretensjonalnie skrzydełkami. 


— Owszem! Jak mi będziesz po- 
trzebny do oświadezyn lub ślubu ja- 
kiej skojarzonej przezemnie pary to 
cię wezwę, Mam nadzieję, że hę: 
dziesz potrzebny dość często. 

— A ja na nic się wam nie przy 
dam? — szepnęła zatęskniona We- 
nera, 

Kupidynek podfrunął i pocałował 
matkę w ucho. | 

— Ty, mamo, stwórz potężny 
dział kosmetyki, a będziesz mi po- 
mocną i bardzo. Jestem pewny, że 


wydzieliła z pośród siebie specjalną 
komisję, która zajęła się opracowa- 
niem i redakcją zamierzonej ankiety, 

Ankietu została też niebawem 
wydaną w burdzo imponującej sza- 
cie, zawierejąc bogatą treść, dokład- 
ne i wszechstronne uwzględnienie 
wszelkich 1 bardzo różnorodnych 
przejawów w rozwoju i dziejach 
szkoły polskiej w ciągu 10 lat jej 
istnienia. Ankieta obejmuje kilka 
arkuszy druku wraz z odpowiedniemi 
tabelami i rubrykami, przeznaczone 
mi na wpisywanie odnośnych cyfr i 
danych statystycznych, charaktery- 
zujących ten lub Inny problemat ży- 
(cia i-rozwoju. szkoły polskiej, mogą: 
cy mieć pewne znaczenie dla osta- 
tecznego bilansu z działalności szkol- 
nictwa polskiego w Królestwie Pol- 
skiem. 

Wykonanie planu zakreślonego 
ankietą pov jerzone zostało poszcza- 
gólnym kołom samopomocy młodzie- 
ży, kształzącej się aa wyższych n- 
czelniach we Lwowia, pochodzącej 
z poszczególnych miast Królestwa 
Polskiego, Reprezentanci tych kół 
zwrócić się mają osobiscie w czasie 
obecnych ferji z powodu świąt Wiel- 
kiej Nocy do sekretar)»tów poszcze- 
golnych szkół w większych miastach 
Królestwa i z tego Źródła, na pod: 
stawie prowadzonych przez sekreta- 
rjat ksiąg, katalogów i innych doku- 
mentów, powinni zaczerpnąć dane 
liczebne i taktyczne, potrzebne do 
zapełnienia odnośnych rubryk ankie- 
ty. Następnie ankiety zostaną rezem 
zebrane, wrócą do źródła z którego 
wyszły i tutaj, na mocy osiągniętych 
z ankiety rezultatów, krytycznej i 
porównawczej ich oceny, będzie moż- 
na dojść do konsekwencji ogólniej- 
szych, wskazujących na rozwój, czy 
na ewentualny upadek szkolnictwa 
polskiego w ciągu ostatnich lat dzie- 
sięciu, na podniesienie względnie ob- 
niżenie ogólnego poziomu i programu 


wykładowych nauk, słowem na taki- 


lub inny charakter działalności szko- 
ły polskiej. 

Należy przypuszczać, że; szlache- 
tny i podniosły cel młodzieży, Zosta- 
nie, tym razem, należycie przez spo- 
łeczeństwo starsze i zrozumiany i 0- 
caniony, że cel ten zostanie poparty, 
by usiłowania młodzieży nie poszły 
na marne. To też młodzież akade- 
micka, wydając ankietę, ani na chwi- 
lę nie wątpi, że Rady szkolne nie 
odmówią w tym kierunku swej po- 
mocy i rady w każdym  poszczegól- 
nym wypadku, lecz z całą gotowoś- 
cią 1 ochotą będą udzielać potrzeb- 
nych do wypełnienia ankiety wska- 
zówek, 


piększać ziemianki. |. 

— Zgoda! — zawołali « . wszyscy 
razem i z rozczulenia wpadli sobię w 
ramiona. 

Lecz zazdrosna Selene, na widok 
-Wenery w objęciach Appolina dosta: 
ła żółtaczki, skryła się za chmury. 

Pomroka trwała niedługo, bo oto 

"świeża różanopalca jutrzenka, ukaza- 
ła się na szczycie firmamentu i otwo- 
rzyła złotą bramę, “przez którą potop 
światła lunął na zaczarowaną dolinę 
Olimpu. 

Powstała noc z pościeli traw 
szmaragdowych, fijołków i stokroci i 
ząbrali się wszyscy do roboty. 


Apollo zdawszy kierunek synowi 
swemu Faetonowi, stroił cytry, for- 
mingi, flety; głos swój modulował na 
tony ciepłe, pieściwe. Wenera czem- 
"prędzej fabrykowała róż, dobierając 
kolor do barwy- swych lic, Robiła 
blansz, pomadki czerwone do ust, 
ołówki do oczu i brwi, puder, kre- 
my, rozmaite eliksiry piękności, i 
śpiewała przytem,. bo pełna. wadziei 
> dobre wyniki swej pracy, wesołą 

yła. 


bachus obijał stoliki czerwonem 
i zielonem suknem, wytłączał talje 
kart, przyczepiał do nich namiętność 
owijał w opaski nasiąknięte mania. 
Wygniatał winogrona  przyprawiał 
alkohol i pracował zą dziesięciu, Wy- 
dawał przytem okrzyki bachanckie 
pełne radości i tryumfu. 

A co robił Amorek? 

On strzały miał gotowe, - kołczan 
napełniony po brzęgi, siedział więc 
bodparłszy się piąstkami i rozmy+ 
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Na zakończenie zaznaczymy, że 
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anlkieta szkolna zredagowana jest w 
dushu zupełnie apolitycznym, bez- 
partyjnym i dąży. jedynie do ustale- 
nia bezwzględnej i obiektywnej pra- 
wdy, do stwierdzenia faktycznego 
stanu rzeczy. Ankieta przedstawia 
tylko interes historyczny i dlatego 
powinna trafić do przekonania wszy- 
stktm członkom spoieczeństwa, bea 
względu va takie lub inne przeko- 
nania polityczne, ten lub inny pro- 
gram czy ideologję, 
M. Rzędowski. 


amonu 


Stosunki polsko -rosyiskie, 


—-— -m 


„Russk, Wied.* wysłały kores- 
pomdenta do Królestwa Polskiega dla 
zbadania stosunków na miejscu i o- 
świetlenia ich, śpieszy więc za naje 
poważniejszem pismem rosyjskiem : 
październikowy  „Gołos Moskwy“. 
Jako delegata wysyła p. Kaszkar- 
jewa. 

` Korespondent ten użył dziwnej 
metody dla poznania stosunków: roz- 
mąwiał z oficerami, stojącymi załogą 
w Qzęstochowie i ci mu oświadczyli. 


„Nasze stosunki z polakami są 
 jaknajlepsze*, 


Co dziwniejsza, według zapew- 
nień tych oficerów ich koledzy tranz- 
lokowani nad Wołgę 


„-.piszą, że tęsknią za Często- 
chową, ponieważ społeczeństwo 
rosyjskie nie jest tak gościnne, 
jak społeczeństwo polskie*, 


Zmiana stosunków pomiędzy po- 
lakami a rosjanami — pisze p. Kasz- 
karjew — datuje się od czasu wizyty 
Moxarszej w Warszawie, w roku 189% 
i zatożenia politechniki warszawskie 

Od tej chwili dziejowej wśró? 
polaków szerzy się hasło oparcia sie 
na Rosji i wiara w możliwość roz- 
wiązania sporu  polsko-rosyjskiege. 
Coprawda słynny frazes ministra 
Szczegłowitowa „o zaśmiecaniu* są- 
dów przez polaków i szereg zarzą- 
dzeń autypolskich w dobie „konsty- 
tucyjnej* znacznie osłabiły entuziazm 
polski, ale pomimo polskich sins» 
nych skarg i utyskiwań. 


ra 


„.wciąż daje się wyczuwać wiar 
w rychłe rozwiązanie  kwestjł 
polsko-rosyjskiej. Wbrew włas- 
nym słowom polacy wciąż moô- 
no wierzą w Rosję i z nią łączą 
swe nadzieje połączenia z Kró- 
lestwem Polskiem zaborów au- 
strjackiego i pruskiego*, 


tak piękna jak ty najlepiej potrafi u+ ślał; czy dobrze wyjdzie na spółce 


czy też straci? 

. Długo myślał, wzdychał, wreszcie 
szepnął z goryczą: 

— Webnery pomoc pewna, Apolla 
rówpież, ale ten Bachus! ten Bachus! 
ten mi złamie karjeręl | 

Biedny Erosik miał dobre prze- 
czucie. To też ze zgryzoty niebora- 
czek coraz częściej zapada na zdro” 
wiu, i coraz rzadziej jego strzały 
zjawiają się na Świecie. Przy kar- 
tach i o miłości zapomniano. Przy 
licytacjach zgłuchły wyznania miło- 
sne. Wielki Szem pobił kochanie 
Ale za to Bachus rozrósł się wspa- 
niale, ma ogromny zbyt swych - pro- 
duktów i szczęście. 

Od ceżasu zaś jak między strza- 
tłami. Amora zaczęły błyskać pienią- 
dze i karty, nie jest on już pewny 
swej wieczności. 

' Wenerze się powodzi, tylko Apol- 
lo trochę narzekał na nudy. i żalił 
się, że nie ma się gdzie wyśpiewać. 
Od czasu jednak jak zbudowano Fil- 
harmonię i on jest zadowolony. Ba- 
chus chee mu zrobić konkurencję; 
namnożył więc gramofonów, kinema- 


tografów; kabaretów i śmieje się z 


Apollina do rozpuku, widząc, jak się 
ludziska chętniej garną do niego niż 
pod skrzydła bożka pieśni. 3 
Najlepiej więc dzieje się Bachu. 
sowi. Amor zaś, jest najbiedniejszy. 
Przepowiadają mu, że prędko dosta- 
nie suchot i zginie z powierzchni 


ziemi pod stosem kart do gryl 
+ Biedny Amorek, 


4 


+ 
> 


towanej 
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Zahartowany w walce naród 
polski złamać się nie da — ros'anie 
mogą tylko porozumieć się z nim w 
obliczu wspólnego niebezpieczeństwa, 
grożącego zę strony Niemiec. ł 
~ Polska nie chce odrywać się od 
Rosji, posiadając doskonałe zrozu- 
mienie warunków ekonomicznych. 
Dowód najlepszy lojalności polaków, 
iż agitacja austrjacka w roku wbie- 
giym nie znalazła : w Królestwie 
gruntu. Spierano się tylko o sposoby 
zwalczania ruchu, ale 

„„nikt, literalnie nikt, nie wspom- 
niat nawet półsłówkiem o możli- 
wości popierania planów rządu 
austrjackiego*. 

Korespondent oświadcza, iż ta- 
gie wyniki dało.. osłabienie kursu 
rusyfikacyjnego. Ciekawe, że my 6 
tem Eldorado nić nie słyszeliśmy. 


adowanie diińczyków 
w Szlezwiku. i 


Prześli 


Pastora Andersena w Holebyil w 
Szlezwiku kilku z jego własnych pa- 
rafjan, należących do bakatystyczne- 
go związku niemieckiego, zadenuncjo- 
wało w konsystorzu protestanckim, 
że uprawia agitację duńską. Agita- 
cja ta ma się objawiać w ten sposób, 
że Andersen do parafjan przemawiał 
po duńsku, listy adresował w tymże 
języku, oraz używał duńskich nazw 
miejscowości. Konsystorz wytoczył 
pastorowi śledztwo, zarzucając mu, 
iż jest niegodny zaufania. Wobec te- 
go pastor Andersen złożył godność, a 
za jego przykładem poszli członko- 
wie zarządu i reprezentacja kościoła. 
250 parafjan, tak niemców jak duń- 
czyków, zwróciło się do konsystorza, 
aby zaniechał postępowania przeciw- 
ko Andersenowi. Cała parafja liczy 
zaledwie 300 członków. Gdy konsy- 
storz prośbie parafjan zadość nie u- 
czynił, większa część z kościoła urzę- 
dowego wystąpiła i założyła sobie 
niezależną .parafję. Uchwalono już 
zbudowanie własnego kościoła, W 
Szlezwiku liczta tych niezależnych 
parafji stale rośnie, ponieważ rząd 
pruski nadużywa kościoła ewangie- 
liokiego do polityki germanizatorskiej. 


Zjazd dyplomatów. 


Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie 
poświęcają wiele miejsca zjazdowi w 
Abbazji.  Omawiają w artykułach 
wstępnych znaczenie spotkania, któ- 
re stanowi dowód serdecznych sto- 
sunków między Austro - Węgrami i 
Włochami. 

Półurzędowy „Fremdenblatt* stwier- 
dza stanowczą nadzieję, że Ewropa 
nadal będzie się cieszyła pokojem,- - 
Uprawniają do tej nadziei silne wez- 
ły, łączące mocarstwa trójprzymierza 
oraz pokojowe zapewnienia drugiej, 
grupy mocarstw. 

„Neue freie Presse“ pisze: So- 
80 Austro-Węgier z Włochami jest 
oniecznością, której nie zmienią na- 
stroje, ani rozstroje. Bez niego mu- 
siałoby przyjść do zamącenia pakoju 
europejskiego. Sojusz między Au- 
stro- Węgrami a Włochami stoi na 
straży pokoju. 

„Neues Wiener Tagblatt* otrzy- 
muje z Abbazji wiadomość, że kon- 
ferencje dotyczyć będą utrzymania 
równowagi sił na morzu Adrjatyc- 
kiem, kwestji kolei, która ma  połą- 
czyć Dunaj z Adrjatykiem, kolei 
wschodniej i ewentualnego przenie- 
sienia stolicy państwa albańskiego do 
Skutari, względnie Elbassanu. Oma- 
wiana będzie także sprawa wysp. 

Informator „Neues Wiener Tag- 
blattu* zwraca uwagę, że do projek- 
wizyty cesarza Wilhelma 
w Bukureszcie przywiązują wielkie 


znaczenie. 


Czas odnowić 
prenumerate, 
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profesor demoralizatorem. 


Donosiliśmy już wczoraj o spra 
wie profesora uniwersytetu kazańskie- 
go Mereżkowskiego. 

Policja usiłowała sprawę tę wy- 
świetlić—jednak bezskutecznie. 

Dopiero teraz policji śledczej u- 
dało się zebrać pewien materjał, wy- 
starczający do zapoczątkowania śledz- 
twa sądowego. Okazuje się, iż prof. 
Mereżkowskij przed kilku laty wziął 
do siebie na wychowanie, z ogłosze- 
nia w gazetach, kilkuletnią dziew- 
czynkę. M. prowadził zamknięty tryb 
Życia, zaś stary służący jego Z ni- 
kim, nie wdawał się w gawędy. 
fakty, jakie działy się w mieszkania 
M., nie doszłyby nigdy do wiadomo- 
ści ogółu, gdyby nie zeznania gospo- 
dyni, która czasowo służyła u M. Po- 
nieważ profesor usiłował zdeprawo- 
wać kilkuletnią jej córeczkę, gospo- 
dyni służbę opuściła, w obawie jed- 
nak zemsty ustosunkowanego profe- 
sora, depiero teraz wystąpiła z ze- 
znaniami, Z zeznań je) okazuie się, 
iż profesor nietylko do gruntu zde- 
prawował wychowanicę swoją, lecz 
katował ją i bił, aby zaspokoić swoje 
żądze sadystyczne. Cały szereg foto- 
grafji pornograficznych, z podobizna- 
mi profesora i wychowanicy, ilustruje 
dokładnie działalność wychowawczą 
profesora. Ponieważ zmuszeni do mil- 
czenia świadkowie obecnie zdecydo- 
wali się złożyć zeznania, z których 
wynika, że ofiarą rozpustnika padło 
przeszło 10 dziewczynek, profesor 
postanowił uciec, 

Nie chcąc rozstać się z drogo- 
cennym swym albumem i dzienni- 
kiem, w którym opisywał szczegóło- 
wo swoje wrażenia i przeżycia, zapa- 
kował je i oddał na pocztę poste re- 
stante. Paczka ta dostała się do rąk 
policji i posłużyła jako główny mo- 
tyw do pociągnięcia profesora do od- 
powiedzialności sądowej. 


Wiadomosci, ogölne. 
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U Ggraniczenie praw Du- 
my. Na ostatniem posiedzeniu Ra- 
dy ministrów omawiano art. 57 usta- 
wy, regulujące) działalność Dumy 
państwowej. Prezes ministrów Gorg- 
mykin oświadczył, że Duma stanow- 
czo nie ma prawa opracowywania 
POEY ustawodawczych równo- 
egle z rządem, powołał się przytem 
na opinję senatu w sprawie odpo- 
wiedniego artykułu regulaminu Du- 
my. Opinję swego prezesa Rada mi- 
nistrów zaaprobowała i wniosła do 
protokułu, który ma uzyskać wkrótce 
sankcję Najwyższą. 

O Nowy zarządzający Ban- 
kiem Państwa, AE Sło- 
wo“ dowiaduje się z zupełnie wiaro- 
godnego źródła, że na miejsce Kon- 
szyna, © oczekiwanej dymisji którego 
pisaliśmy wczoraj, mianowany będzie 
członek Rady Państwa i komitetu fi- 
nansowego, Szipow. 

Szipow był ministrem skarbu w 
poprzednim gabinecie Goremykina, 


Poza przez czas krótki ministrem 
andlu i przemysłu. 

Kandydaturę jego wysunął hr. 
Witte, 


' Szipow. jest człowiekiem jeszcze 

młodym, pełnym sił i energi. 

Zadaniem jego na nowem stano- 
nowisku będzie uregulowanie działal- 
ności Banku Państwa i przestrzega- 
nie ścisłej ostrożności w  pożyczko- 
wych operaciach, aby uniemożliwić 
bankom zużywanie pożyczek na 
spekulacje gieidowe. 

Kandydaturę tę uważa 
mało prawdopodobną. 


O Prawa żydów. Minister- 
jum skarbu zakomunikowało izbom 
skarbowym decyzję pierwszego de- 
partamentu senatu, orzekającą, że po 
za „granicą osiedlenia* nie wolno 
zajmować się żadnym bandlem ani 
przemysłem żydom, zamieszkałym 
tam na tej zasadzie, iż są aptekarza- 
mi, dentystami, telczerami, akuszer- 
kami. 

O Samobójstwa uezniów. 
Wydział lekarsko-sanitarny minister- 
jum oświaty ogłosił sprawozdanie o 
samobójstwach młodzieży szkolnej w 
r. 1912. 


„Riecz* za 


W r. 1912 było 145 samobójstw i 
106 zamachów samobójczych w szlo- 
łach średnich; ilość samobójstw i za- 
machów samobójczych stale wzrasta, 
a mianowicie, zaregestrowano ich: w 
r. 1906—88, 1911—242, 1912—251. 

Najwięcej zamachów samobój- 
czych popełnili młodzieńcy w wieku 
lat 16—17. 

Przyczyną samobójstw były prze- 
ważnie nicporozumienia z władzami 
szkolnemi; przyczem odsetek samo- 
bójstw spowodowanych temi przy 
czynami z roku na rok wzrasta i 

O Paszporty skazanych. 
Ministerjum spraw wewnętrznych o- 
kólnikiem wyjaśniło gubernatorom, 
że w paszportach osób, skazanych na 


I pozbawienie wszystkich praw stanu i 


na zesłanie do robót ciężkich, a po- 
tem ułaskawionych, nie powinno być 
wzmianki o karach, jakie były wy- 
mierzone posiadaczom tych paszpor- 
tów; natomiast osoby takie nie po- 
winny korzystać z praw wyborczych. 

Pilnowanie, by te osoby z prawa 
wyborczego nie korzystały—jest obo- 
wiązkiem gubernjalnych komisji wy- 
borczych. 


Ze świata. 


QO Zbiory polskie w Bruk- 
seli W muzeum narodowem w 
Brukseli, za staraniem doktorki Jo- 
teykówny, powstał dział polski. Po- 
między innemi składa się nań dział 
artystyczny, który jest prawie kom- 
pletny: muzeum posiada wszystkie 
waźniejsze wydawnictwa sztuki pol- 
skiej, albumy, reprodukcje, sztychy 
itd 


polskie cudzoziemiec mógłby wy- 
wnioskować, że Polska składa się 
tylko z Galicji i Poznańskiego, gdyż 
Królestwo jest najsłabiej reprezento- 
wane. 

D Goście z Ameryki. Za- 
rząd związku narodowego polskiego 
w Stanach Zjednoczonych postanowił 
wysłać dwuch delegatów do Polski, 
celem zbadania stosunków w Polsce. 
Na delegatów wybrano pp.: cenzora 
Z. N. P. Antoniego Karabasza i wi- 
ce cenzora Rakoczego. 

Goście spodziewani są w Krako- 
wie w ciągu miesiąca maja. 

O Teolog włamywaczem. 
Aresztowanego niedaleko Erfurtu pro- 
fesora religji Kunescha z Linzu od- 
dano pod sąd obwodowy w Kastel- 
ruth. 

Zarzucają mu różne popełnione 
kradzieże i włamania. Kunesch jest 
zupełnie zniszczony i prawdopodob- 
nie jest chocy na umyśle. 

O Panika w kinoteatrze, 
Podczas przedstawienia kinematogra- 
ficznego w Ohio (Ameryka), zajęła 
się wskutek eksplozji kotara, Wy- 
buchła straszna panika. Publiczność 
w dzikim popłochu rzuciła się ku 
wyjściom. Katastrofa zdawała się być 


nieupikpioną. Przypadkiem znajdo- 
wała się wśród publiczności słynna 
śpiewaczka, Tettracini. Nie tracąc 


przytomności, weszła ona na krzesło 

i zaczęła śpiewać. Głos jej przeniknął 

przez wrzaski i uspokoił wzburzone 

tłumy, Dzięki jej przytomności 

RU udało się zapobiec katastro- 
e 


C) Pies dziedzicem fortu. 
my. „New-York American“ donosi, 
że ostatnio sąd w Bostonie zatwier- 
dził testament niejakiego Craftsa, 
który zapisał swemu psu 6 tysięcy 
franków renty rocznej, oraz 3 tysią- 
ce franków na koszty jego utrzy- 
mania. 

Spadkobiercy Craftsa, którzy nie 


otrzymali ani jednego centyma, o0- 
świadczają, że zaskarżą orzeczenie 
sądu do izby wyższej. 


[ Samobójstwo M. hr. Dzie» 
duszyckiego. W Stawie Pełczyń- 
skim w Galicji wschodniej odebrał 
sobie życie, rzuciwszy się do rzeki, 


„62-letni Marjan hr. Dzieduszycki. 


[] Straszna zbrodnia. Nie- 
słychanej zbrodni dokonano we wsi 
Rzędzianowice (Galicja). Chłopak 
wiejski, niejaki Spyra, 21 lat liczący, 


Zwiedzający jednak to muzeum + 
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nawiązał z dziewczyną tamtejszą sto» 
sunek miłosny, a owocem tego było 
dziecko. Dnia 9 b. m. sąd powiato- 
wy w Mielcu zasądził go na alimen- 
ta dla matki i dziecka, Spyra ze 
złości dnia 10 kwietnia r. b. o godz. 
8 rano zamordował siekierą matkę 
swej kochanki, dziecko swoje, a ko-, 
chankę ciężko ranił, poczem podpalił, 
dom, który doszczętnie zgorzał. Z 
matki i dziecka znaleziono tylko 
część zwęgloną tułowia, a dziew-' 
czyna widocznie miasta, jeszcze tyle 
siły i przytomności, *e weszła pod 
łóżko i od egnia ocalata, ma głowę 
rozciętą siekierą. z 

[] Tragedja rodzinna. Żona 
kancelisty komisji kolonizacyjnej w 
Poznaniu Schattschneidera, która po 
przeprowadzonym rozwodzie miała 
się rozstać po świętach z mężem, 
usiłowała wczoraj wieczorem zabić 
haczykiem od pieca swoje ©zworo 
dzieci w wieku od 5 lat do trzech 
miesięcy. Dzieci odniosły ciężkie 
rany. Następnie usiłowała ona doko- 
nać somobójstwo, przecinając sobie 
żyły i pijąc lizol. i 

Jadno z dzieci umarło w ciągu 
nocy, reszta walczy ze śmiercią. Stan, 
desperatki nie jest beznadziejny. 


Z Cesarstwa, 


A © „interesy rosyjskie”, 
Dzisiejsze „Nowoje Wremia* poświę- 
ca koresnondencję swoją z Warsza- 
wy przyjazdowi nowego generał-gu- 
barnatora, Dziennik wyraża nadzie- 
ję, że generał-adjutant Zylinskij oto- 
czy troską rosjan w Polsce, których 
zmarły generał-gub, Skałon zupełnie) 
ignorował. Wielkie zwłaszcza obu-, 
rzenie korespondenta wywołuje brak/ 
w Warszawie stałego teatru rosyj-) 
skiego. Dziwić się—pisze — że Ska»; 
łon tak mało troszczył się o rosjan,, 
niema powodu. Jako niemiec bo- 
wiem otaczał się chętniej Niemcami, ) 
czas już jednak najwyższy silną dło-» 
nią zapewnić rosjanom w Polsce! 
pierwsze miejsce. 1] 

A Nieprawomyślna rad 
miejska. Na nowe trzechlecie wys. 
brano w Charbinie na radnego miej- 
skiego żyda Drizina, nie mającege 
prawa, jako zesłanego, piastować u=) 
rzędów publicznych. A ponieważ, 
„głową“ miasta obrano chrzczonego. 
żyda Umańskiego, większością jedne-, 
go głosu, więc, jak dodaje „Nowoje 
Wremia*, wybory będą niezawodnie 
unieważnione. l 

A Rewizje i aresztowas 
nia. Rewizje i aresztowania w Pe-) 
tersburgu trwają w dalszym ciągu $ 
odbywają się głównie śród członków, 
organizacji robotniczych, zarządów 
kas chorych i uczącej się młodzieży. 

4 Sensacyjny proces. 
sensacyjnym procesie dzieci miljone-' 
ra Metelewa w Irkucku, oskarżonych 
o szereg zamachów na życie swego 
ojca, o którym wezoraj pisaliśmy. 
zapadł już wyrok. Mimo stwierdze-' 
nia prawdziwości oskarżenia, sąd, po) 
dwugodzinnych naradach, wszystkich ' 
oskarżonych uniewinnił. 

A Zesłania administracyje 
ne. Na zasadzie rozporządzenia pe- 
tersburskiego naczelnika miasta wy- 
słano ze stolicy dwuch członków za- 
rządu putiłowskiej kasy chorych, 
trzech pełnomocników, oraz b. posła 
Subbotina. Powodem wysłania ma. 
być ich szkodliwa działalaość poli- 
tyczna. 

b ,,Przestęrstwo' biskue 
pa. Synod zażądał od biskupa Ni- 
kona z Krasnojarska wyjaśnień, dla 
jakich powodów brał on udział wor-, 
ganizacji wieczoru, poświęconego pa- 
mięci Szewczenki, 

A „Brat na brata, Na 
podpułkownika Dulickiego w Sarato- 
wie, prezesa miejscowych związkow- 
ców, w chwili gdy wchodził do do- 
mu, napadł związkowiec Cygałow i: 
toporem poranit ciężko Dulickiego w. 
głowę i ręce, odcinając mu nawet 
dłoń. 

Przy aresztowaniu Cygałow oś 
wiadczył: 

— „Związkowiec rąbał związkow- 
ca... Mszczę się za brata, rozstrze- 
lanego na Kaukazie z winy Duli- 
okiego*. Í 

A Ojcowskie rady polic= 
majstra. Policmajster m. Wolska, ` 


paz 


aratówskiej gub. zabronił miejsco- 
wemu Stow. pracowników handlo- 
wych rozważania sprawy 0 zawiera- 
niu przez nich umów z pracodawca- 


- mi, Policmajster przywołał do siebie 


/ganizowana akoja szpiegowska, 


| państwową. 


prezesa Tow. i oświadczył, że z chwi- 
ją, gdy Rada Państwa odrzuciła pro- 
jekt, niema o nim więcej co mówić; 
poczem dał radę, aby Stowarzyszenie 
pracowało spokojnie, inaczej zmuszo- 


ny będzie je zamknąć. 


A Sprawa lotników mnie= 
mieckich. Sprawa uwięzienia trzech 


Jotników niemieckich w Permie przy- : 


biera coraz to szersze rozmiary. Jak 
pisze „Riecz%, sprawa ta, pomimo 
energicznych starań z Berlina o 
uwolnienie, każe przypuszczać, iż w 
danym wypadku była planowo ról 
Pro- 
kurator kazańskiej izby sądowej, Balc 
na podstawie otrzymanych dowodów, 
rozpoczął śledztwo przeciwko trzem 
innym lotnikom niemieckim, areszto- 
wanym w roku ubiegłym w Permie, a 
następnie uwolnionym na nalegania 
z Berlina. Podobno przybycie lotni- 
ków aresztowanych obecnie pozosta- 
je'w związku z aresztowaniem daw- 
niejszem. 


Z Litwy i Rusi. 


maz 
zza 


a 


X kara prasowa. Wycho- 
dzący w Wilnie „Kurjer Krajowy* 
został skazany na karę administra- 
cyjną za jeden z artykułów, zamie- 
szczonych w sprawie strejku zecer- 
skiego.. 

(3 Echa zabójstwa w Fa- 
stowie. W Kijowie otrzymano po- 
lecenie natychmiastowego wysłania 
do Petersburga wszystkich materja- 
łów, dotyczących sprawy 


jakiej. 


Okazało się, że oskarżony © Za- 
bójstwo Paszkowa Gonczaruk praco- 
wał poprzednio w policji śledczej. 

X Jeszcze jedna „tajna 


azkała* We wsi Papiernia (gub. 


wileńska) żona gospodarza Wineen- 
śego Jankiewicza uczyła kilkoro dzie- 
si czytać po polsku; ktoś zawiadomił 


„o tem komisarza policji, który w lu- 
tym spisał protokuł, zaś w dn. 10 b. 
m, „uriadnik* policyjny, 


na skutek 
rozporządzenia gubernatora / wileń- 
skiego, wyegzękwował od niej karę 
pieniężną rb. 15 za „tajną szkołę“. 
"X Za agitację przeciw 
Wileński sąd wo- 
jenny skazał szeregowca Gircenkowa 
na zesłania za agitację przeciwpań- 


„stwową śród żołnierzy. 


X Starania związkowców. 
Związkowcy kijowscy poczynili u 
zenerał-gubernatora i ministra spraw 
wewnętrznych starania o zakazie pu- 
blicznego użytkowania języków: pol- 


skiego i ukraińskiego, o zamknięcie 


wszystkich polskich i ukraińskich 
stowarzyszeń, dzienników i czasopism, 
oraz zakazanie przyjazdu do Rosji 
profesorowi uniwersytetu lwowskiego 
Gruszewskiemu. 

X -letni podpalacz. 
ja miasta Krzemieńczuka zaskarży- 
ła o podpalenie 8-letnie dziecko. Nic 
nie rozumiejący i płaczący „prze- 
stępca* przyniesiony został do sądu 
przez matkę. Sędzia - sprawę umo- 
rzył. 


Wiadomości krajowe, 


Zawieszony iyygodnik.— 
Postanowieniem  warszawsk. izby są- 
dowej zawieszono. wydawnictwo cza- 
sopisma „Strażnica* aż do czasu wy- 
roku sądowego, 

+ Z poczty. W osadzie Tar- 
low, w powiecie iłżeckim gub.  ra- 
domskiej otworzony został oddział 
pocztowy, załatwiający wszelkie czyn- 
ności pocztowe, 

, Taki sam oddział z takimże za- 
kresem działalności „otworzono w I- 
nowłodzu, w pow. rawskim, gub. 
piotrkowskiej, 

+ Ustąpienie p. Grzymały= 
Siedi. ckiego. W. na)bliższej przy- 
8złosci ustąpić ma ze stanowiska 
kierownika literackiego , Warsz. Tea- 
trów Rządowych, p. Grzymała-Siedle- 
ski, Istnieje projekt skasowania tej 


. posady i włożęnia obowiązków kie- 


rownika repertuaru na wice-prezesa 
Teatrów. 


fastow- 


Poli-' 


NOWY KURIER | 


+ Sprawa p. T. Kozerskie- 
go, W uzupełnieniu wiadomości o 
aresztowaniu właściciela majątku 
Staw, p. Tadeusza Kozerskiego, na- 


deszły jeszcze szczegóły następujące: . 


W Wielką sobotę wezwano p. K. do 
naczelnika powiatu chełmskiego i 
wręczono mu rozkaz gubernatora, 
skazujący w trybie administracyjnym 
p. Kozerskiego na 8 miesiące więzie- 
nia lub 500 rb. grzywny za zagajenie 
w języku polskim zebrania Tow. po- 
życzkowego „Pomoc“. 
Nadmienić należy, że będąc od 
lat 6 prezesem rady tej kasy, p. K. 
zawsze po polsku zebranie prowadził, 
gdyż kasa „Pomoc“, założona jest na 
mocy ogólnej ustawy, zezwalającej na 
używanie języka polskiego równole- 
gle z językiem rosyjskim. Gdy przy- 
szło do wykonania wyroku admini- 
stracyjnego, okazało się, że Chełm 
posiada tylko t. zw. areszt, w którym 
tymczasowo trzymani są złodzieje i 
męty miejskie. P. K. pomieszczono 
w celi do współki z 2 złodziejami. 
+ Pierwsza burza. W pierw- 


szy dzień świąt wielkanocnych prze-- 


ciągnęła nad Sosnowcem burzą wio- 
senna, połączona z grzmotami i u- 
lewą. 

Burza tak nagle nadeszła, iż zdo- 
lała wielu spacerowiczom sprawić do- 
roczny „Śmigus*, już w wigilię dnia 
nań przeznaczonego. j 

+ kapad na Stefana ks. 
Lükomirskiego. „Gazeta często- 
chowska* donosi, że onegdaj wieczo- 
rem bandyci napadli na Stefana ks. 
Lubomirskiego z Kruszyny, znanego 
w szęrokich kołach ziemianina i pre- 
zesa Towarzystwa kólei podjazdo- 
wych. 

Stefan ks. Lubomirski, jadąc są- 
mochodem z Pławna do Kruszyny w 
drodze napadnięty został przez 7 
bandytów, którzy przed tem druty 
telegraficzne i telefoniezne na drodze 
poprzecinali. 

Książę zdołał ujść przed ban- 
dytami, pomimo strzałów, wymie- 
rzonych do samochodu, wyszedł bez 
szwanku. 

Bandyci udali się w stronę Czę- 
stochowy. Są to podobno  indywi- 
dua, ścigane przez policję łódzką. 

' Z Kłomnice donoszą, że siedmiu 
mężczyzn wykupiło tamże bilety ko- 
lejowe w stronę Sosnowca, czy są to 


ścigani bandyci, na razie niewia- 
domo. 
Wysłano za nimi telegramy. 
eeen e 


z piśmiennictwa. 


Stanisław Przybyszewski, „Bzie- 
ci mędzy. Nakład Gebethnera 
i Wolffa. Warszawa, Lublin, Łódź. 
Kraków, GQ. Gebetliner i S-ka. New- 
York, The Polish Book Importing. 
Co., Inc. Str. 299. Cena rub, 2—. 
Koron 5.20. 

Po trylogii „Moenego człowieka*, 
gdzie mechanika akcji, konfliktów, 
zaciekawień doprowadzona była do 
matematycznej precyzji w obliczeniu 
efektów, wystąpił Przybyszewski z 
powieścią wręcz odmiennego typu. 

„Dztect nędzy* są jakby brulio- 
nem lub doskonałym konspektem po- 
wieści, którą ma sobie uzupełnić i 
może uzupełniać inteligencja czyte|- 
nika. Nie akcja, nie gra zdarzeń i 
nawet nie psychologja osób wprowa- 
dzoną w dynamikę czynów — była 
intencją autora; każdy z poszczegól- 
nych rozdziałów jest jakby prepara- 
tem psycho-fizjologicznym, uartysty- 
cznionem badaniem nad stanem świa- 
domości kilku zdegenerowanych ty- 
pów, dzieci jednego i tego samego 
ojca, którego na wstępie poznajemy 
już jako trupa leżącego na marach, 
a opisanego tak suggestywnie, że nie 
tylko w pamięci nam się wgłębi o- 
braz jego fizyczny, lecz i jakaś nie- 
zbadana a przecie dojmująca tajen- 
nica jego „życia. Dalsze karty: po- 
wieści — to rozkrój dusz, a częściej 
nerwów jego potomstwa. Staje przed 
nami najstarszy z nich Gustaw, dot- 
knięty obłędem na' tle teozoficznem; 
Zdzisław chorobliwy alkoholik; córka 
Sala, doprowadzona koleją losów aż 
do... prostytucji; Zbigniew — deter- 
ministyczny zbrodniarz: wreszcie: naj- 
moralniejszy z nich (do -czasu) Jan, 
kończący również obłędem, po zbyt 
męczących przejściach życiowych. 
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Bieg utworu nastrojony -jest> na 
ten entuzjastyczny ton ekspresji, 
który stanowi cechę i siłę Przyby- 
szewskiego. Jeśli odrzucimy trochę 
sztuczny teren psychiki demoniczne- 
go Zbigniewa i monotonnej Sali — 
to mamy przed sobą kilku scen i kil- 
ka jaanowidzeń dusz chorych, odda- 
nych z niecodzienną energją, czasem 
nawet z potęgą obrazowości. 

A. Grzymała: Sedleckt. 


Kronika, 


= () W sprawie sądu o=. 
kręgowego. Minister sprawiedli- 
wiedliwości zażądał od prezesa sądu 
okręgowego w Piotrkowie wiadomoś- 
ci, jaki winien być skład liczebny 
projektowanego w Łodzi sądu okrę- 
gowego. 

= (:) Zaniechany projekt. 
Z Petersburga donoszą, że projektu 
utworzenia w Łodzi sądu handlowe- 
go zaniechano. 

= (k) Przysięga Gudzo- 
ziemców. Dziś, o godz. 12 w poł, 
przyjmowano w biurze magistratu 
przysięgę na wierność od ceudzoziem- 
ców, Którzy przyjęli poddaństwo ro- 
syjskie. 

= (k) Z komisji wojsico- 
wej. W biurze magistratu, odbyło 
się posiedzenie komisji miejskiej do 
spraw wojskowych. 

'Mermin stawienia się w roku bje- 
żącym rekrutów na punkt zborny o- 
znaczono na dzień 10 listopada. 

= (k) Pobór tegorcczny.— 
Formowanie list popisowych m. Ło- 
dzi na rok bieżący juź ukończono i 
przystąpiono do ich sprawdzania, ©0 
potrwa do poniedziałku. Następnie 
listy przesłane zostaną. komisji pobo- 
rowej miejskiej, która zajmie się 
przyznawaniem ulg. 
= (r) „Ogólnopaństwowy 
zjazd przemysłowców, który 
miał się rozpocząć d. 5 maja, posta- 
nowiono odłożyć do 15 maja. 

"Na zjeździe omawiana będzie 
sprawa położenia ekonomicznego pań- 
stwa rosyjskiego, 
izb  prawodawczych 
przemysłu i handlu, 
itd. 

Zjazd trwać będzie 4 dni. 

— (k) Gględziny bruków. — 
Specjalna komisja miejska dokona 
dzisiaj rewizji bruków na-wszystkich 
ulicach naszego miasta, 

Stosownie do rezultatów oględzin 
określony zostanie kosztorys „na Te- 
nowacię bruków. 

= (k) Nauczanie szkolne w 
czasie wakacji: Wczoraj wie- 
w biurze magistratu odbyło 
się wspólne posiedzenie komisji szkol- 
nych m. Łodzi. Przewodniczył. pre- 
zydent Pieńkowski, w obecności rad- 
nych Eiserta i Richtera, oraz inspek- 
torów szkół ludowych Szczegłowa i 
Dmitrjewa. Na zasadzie rozporzą- 
dzenia kuratora warszawskiego okrę- 
gu naukowego uchwalono wprowadzić 
w szkołach początkowych łódzkich 
zajęcia szkolne w ciągu wakacji let- 
nich, ze względu na to, aby ustrzedz 
dziatwę szkolną od zgubnych wpły- 
wów ulicy, na której dotychczas w 
znacznej większości pozostawała przez 
cały, okres wakacji, Zajęcia waka- 
cyjne trwać będą od d. 28 czerwca 
do 14 sierpnia, lekcje prowadzić mo- 
gą, prócz nauczycieli miejskich, rów- 
nież nauczyciele szkółek wiejskich, a 
to w tym celu, by nie pozbawiać 
nauczycieli miejskich tak potrzebne- 


do potrzeb 
budowy szos 


"go dla nich wypoczynku poza mura- 


mi miasta. Koszt utrzymania jedne- 
go kompletu szkolrego obliczono na 
100 rb. za cały przeciąg wakacji, 
mianowicie 75 rb. na pensję nauczy- 
ciela i 26 rb. ma pomóce szkolne, 
książki, materjały piśmienne i t. p. 

Liczbę kompletów szkolnych wa- 
kacyjnych określono dla Łodzi na 6, 
z tej liczby 8 komplety będą polskie, 
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z =» 
ej śpiżarni 
powinien sią znajdować buljon 
MAGGiego w kostkach On daje 
możnośó ottzymania w każdej 
chwili świeżego rasolu, 
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sprawa stosunku . 
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2 niemieokie i jeden żydowski. Dzie- 
ci zaś rosian, zamieszkałych w Ło- 
dzi, przyjmowane będą zarówno d. 
kompletów szkół polskich i niemiec- 
kich Sumę 600 rb. na organizację 
wakacyjnych zajęć szkolnych posta- 
nowiono asygnować z kasy miejskiej. 

= (r) Prelekcje Cezarego 
Jefienty. W uzupełnieniu ' poda- 
nych przez nas wczoraj szczegóło- 
wych informacji o mających się od- 
być prelekcjach redaktora „Rydwa- 
nu“ p. Cezarego Jellenty komuniku- . 
jemy, że prelekcje odbędą się w ter- 
minach następujących: Pierwsza dnia 
23 kwietnia (czwartek), druga 27 
kwietnia (poniedziałek), trzecia 80 
kwietnia (czwartek), czwarta 4 maja 
(w poniedziatek). - 

Bilety wcześniej nabywać możn» 


„w księgarni Gebethnera i Wolfa przy 


ul. Piotrkowskiej nr. 87, a w dzieć 
prelskcji przy wejściu do sali Stowa- 
rzyszenia techników ul. Spacerowa 
nr, 21. — Oena biletów na cały cylń, 
8 ruble, a na poszczególne prelekcje 


po rublu. 
—(k)W sprawie budowii 
betonowych. Gubernator piotr 


kowski nadesłał do miejscowego wy- 
działu budowlanego przy magistracie 
okólnik, w sprawie budowli żelazno- 
betonowych. Na zasadzie rozporzą- 


„dzenia komitetu techniczno-budowla- 


nego ministerjum spraw wewnętra- 
nych, przy rozważaniu I zatwierdza- 
niu projektów urządzeń żelazno-beto-, 
nowych zarówno. prywatnych, jak 
podlegających zarządowi komunika-' 
cji, mależy przedstawić następujące. 
dane: 

Rysunki ogólnego rozkładu i czę 
ści oddzielnych, z wykazaniem wy- 
miarów i rozmieszczenia armatur; 
uzupełniające wyjaśnienie z wylicze- 
niem trwałości i wytrzymałości, wy- 
kazem siły nośnej i naprężenia, oraa 
spisem szczegółów projektowane? 
konstrukcji; dane o częściach skła- 
dowych betonu, z -wykazaniem ga- 
tunku i wzajemnego stosunku pojem- 
ności materjałów, z oznaczeniem sto-' 
sunku ilości wagi cementu na jed- 
nostkę pojemności betonu gotowego." 

=> (d) Ekskursja studen- 
tów. W nadchodzącą niedzielę 
przybędzie do Łodzi ekskursja, złe” 
żona m 40 studentów kijowskiego in- 
stytutu politechnicznego w celu zwie-' 
dzenia fabryk miejscowych. 

Studenci zatrzymają się w mież 
scowej szkole przemysłowej. 

= (:) Narada pracowników 
handlowych. Międzynarodowy se- 
kretarjat do spraw pracowników hans 
dlowych prosi nas o zaznaczenie, że 
w związku z międzynarodowym kon- 
gresem robotniczym, który odbędzie 
się w sierpniu r. b. w Wiedniu u- 
rządzona będzie narada międzynare- 
dowa pracowników handlowych. 

W skład organizacji międzyna- 
rodowej pracowników  handlcwya. 
wchodzą już organizacje pracowni- 
ków handlowych Niemiec, Anglji, 
Austrji, Belgji, Hiszpanji, Holandji, 
Serbji, Węgier, Kroacji, Bułgarji, Bo- 
śni i t. d. 

Biuro sekretarjatu międzynaro- 
dowego pracowników handlowych 
mieści się w Amsterdanie (Beoretdr 
Eolo Fimmen, Reguliersgracht 80). 

== (k) W sprawie kas cho. 
rych. W utworzonych w naszem 
mieście fabrycznych kasach cborycn 
zauważyć się daje tendencyjne ust- 
wanie robotników od kierownictwa w: 
zarządzie kas. Wyjątek stanowi, 
większe fabryki, jak Poznańskiego. 
Scheiblera ı kilka innych. 

Fabrykanci stawiają członkom 
komisji rewizyjnych trudności przy 
przeglądaniu ksiąg kasowych, re 
chunków za leczenie i't, d. 

W jedne! z fabryk np. kierow- 
nicy kasy chorych w pewnych, dość 
odległych od siebie okresach czast. 
przedstawiają do podpisania ozłop- 
kom komisji rewizyjnej księgi kaso- ` 
we, nie dając czasu na sprawdzenie: 
dokładne poszczególnych pozycji ka- , 
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ży, twierdząc, iż komisja: rewizyina 
jest nie kompetentna w sprawach 
buchalterji, oraz że wszystko zapisa- 
ne i zaksięgowane jest prawidłowo. 

W innej znów fabrycznej kasie 
chorych stwierdzono, iż dopłaty fa- 
brykanta nie są wznoszone przez. 
administację w terminach właści- 
wych i fabrykant „pożycza* na swój 
kapitał obrotowy pieniądze, stano- 
wiące faktacznie własność kasy chn- 
rych, które mogłyby być oprocento- 
wane w jakiekolwiek instytucji fi- 
nansowej. W większości wypadków: 
robotnicy sami są temu winni, gdyż 
nie usiłują brać czynniejszego udzia- 
łu w sprawach kas chorych. 

= (d) Przyjazd sądu okrę- 
gowegó. Dnia 28 b. m. przyjeżdźa 
do Łodzi na pięciodniową kadencje 
piotrkowski sąd okręgowy. 

= (9) Z Resursy rzemieśl- 


miczęj. W dniu 19 b. m. Resursa 
rzemieślnicza organizuje pierwszą 
klubową wycieczkę sekcji kolarzy do 
Łagiewnik. 


= (k) Z Tow. akcyjnych. 
Ogólne roczne zebranie akcjonarjn- 
szów Tow, akcyjnego I. K. Poznań- 
skiego, odbędzie się dnia 20 maja, 

Ogólne zebranie akojonariuszów 
Tow. akc. fabryki maszyn J, Hofma- 
na w Zgierzu, wyznaczono na 28 bie- 
żącego miesiąca wieczorem. 

Ogólne zebranie Tow. akc. fabry- 
ki wyrobów bawełnianych i gumo- 
wych Ferdynanda Geldnera w Łodzi, 
odbędzie się w d. 2 maja, przy ul. 
Południowej nr. 52. 
== (k) Boiska gimnastycze 

Na ostatniem posiedzeniu łódz- 
szkolnych omawiano 
sprawę wyznaczenia dla łódzkich 
miejskich szkół początkowych od- 
powiednich boisk dla ćwiczeń gim- 
nastycznych oraz placów gier i za- 
baw. Projekt urządzenia boisk na 
placach oddziałów straży ogniowych 
odrzucono, jako niepraktyczny i na 
boiska wybrano trzy place miejskie, 
mianowicie: w parku miejskim „Zró- 
dlisko*, przy ulicy Cegielnianej Ne 
87, oraz na Benedykta przy stacji ko- 
lei kaliskiej. 

— (x) Z Tow. szerzenia 
wiedzy im. B. Prusa uzyskało 

ozwolenie na urządzenie szeregu 
zoncertów i zabaw dla zasilenia fun- 
duszów Towarzystwa. 

— (k) Z przemysłu. 
akcyjne „Winkler Gertnner i 
man* ogłosiło bilans działalności 
rok ubiegły. 

Bilans zamyka się sumą 1,871,847 
rb. 42 k. Dochód osiągnięto 2,447,790 
rb. 80 kop., wydatkowano 2,484,242rb. 
28 kop., zysk czysty 18,548 rb. 57 k. 
na pokrycie strat roku 1912 wyzna- 
ozono 167, 105 rb. 11 kop. 

= (r) Z cechu tokarzy —W 
środę dnia 22 b. m., o godzinie 7-ej 
wieczorem w lokalu Resursy rze- 
mieślniczej przy ulicy Widzewskiej 
Ne 117, odbędzie się zebranie. ogólne 
starszych zgromadzenia tokarzy. Na 
zebraniu przeprowadzone będą wy- 
bory starszych cechu i członków ko- 
misji rewizyjnej. 

Zebranie to, zwoływane w dru- 
gim terminie, będzie prawomocne bez 
względu na liczbę obecnych człon- 
Ków. 

,-- (k) Roztewonienie. Miesz- 
kańcy Łodzi, Manele i Frajndla Ro- 
senblatt, nie dostarczyli do licytacji 
rzeczy, zajętych przez komisarza są 
dowego, za CO skazani zostali przez 
sędz ego pokoju 8 rewiru na zapła- 
cenie po 10 rb. grzywny lub 2 dni 
aresztu posicy nego 

— (k) echa wykryc jaskini 
gry. W dniu 16 marca r. bież. po- 
licja łódzka przyiapaia 7 osób, zaję- 
tych grą w karty w mieszkaniu Kał- 
my Glikszta na przy ul. Kamiennej 
N: 2. Sędzia pokoju 8 rewiru skazał 
właściciela mieszkania, li"=mana. 


Tow. 
Bor- 
Za 


na 8 rb. grzywny lub dzień a- 
resztu. 

— (k) Za utrzymywanie lu. 
panaru. Agenci policji tajnej w lu- 
tym r. b. wykryli przy ul. Kamien- 
nej Ne 6, w mieszkaniu Rajzli Chas- 
klowicz, potajemny dom rozpusty. 

Sprawą oddano sędziemu pokoju 
8 rewiru, który skazał Chasklowiczo- 
wą na 80 rb. grzywny lub 6 dni 
aresztu, 

= (d) Zepsute ryby. Wczo- 
raj, w obrębie 6 cyrkułu, skonfisko- 
wano na targu dwa kosze ryb zepsu- 
tych. Własciciela pociągnięto do od- 
powiedzialności sądowei. 

— (k) Ukarany woźnica, — 
Za kawalerską jazdę dorożkarz Mi- 
kołaj Piotrkowski, skazany został 
przez sędziego pokoju 8. rewiru na 
zapłacenie 10 rb. grzywny lub dwa 
dni aresztu policyjnego. 


Wypadki. 


— (d) Foszukiwanie bandy- 
tów- Dziś, o godz. 10'rano zawia- 
domiono 5 cyrkuł policyjny, że w 
le Widzewskim znajdują się ban- 

yei. 

Na miejsce udały się natychmiast 
oddziały policji, z 5 i 8 cyrkułów. 

Las cały obszukano, lecz nikogo 
podejrzanego nie znaleziono. 

= (0) Znaczna kradzież. — 
Dziś w pocy, niewiadomi złodzieje 
wyłamawszy drzwi, dostali się do 
sklepu kolonjalnego Chaima Goldwas- 
sera przy ulicy Brzezińskiej N 54 i 
skradli różne towary kolonjalne, war- 
tości 2,000 rub. 

= (0) Ucieczka aresztanta. 
Dziś rano w drodze z Aleksandrowa 
do Łodzi uciękł z pod konwoju a- 
resztant Szulim Miller, 18 lat. 

= (0) Oryginalny rabunek. 
Zamieszkała przy ul. Nowo-Targowej 
nr. 14 Aleksandra Borkowska, prze- 
chodząc wczoraj około godz. 8 wiecz. 
ul Srednią około domu nr. 87, zo- 
stała napadnięta przez jakąś kobietę, 
która zerwała jej z głowy kapelusz i 
rzuciła się do ucieczki. 

Na wszczęty przez Borkowską a- 
larm stróże domów sąsiednich puścili 
się w pogoń za nieznajomą, którą też 
udało im się zatrzymać, 

Odprowadzona do cyrkułu na- 
pastniczka okazała się prostytutką 
zawodową Anielą Kinastowską, 20 lat. 

Kapelusz od niej odebrano. 

— (p) Zatrucie. W domu przy 
ul. Szkolnej JM 14, przez pomyłkę 
wypił wczoraj jakiegoś trującego pły- 
nu robotnik Michał Nowakowski, 
lat 28. , 

W stanie ciężkim odwiezione go 
do szpitala Aleksandra, 

— (p) Wypadki. Przy ul. Lesz- 
no M 42 spadł z drabiny 11 letni 
Oskar Fuss i okaleczył silnie głowę. 
Na ul. Zgierskiej Nè 19, pot- 
knął się o wybój w chodniku tragarz 
Izak Lenga, lat 44. L. złamał lewą 
rękę, 

— Na ul. Feiffra M 14 sparaliżo- 
wany został wczoraj nagle jakiś woź- 
nica. 

W stanie bardzo ciężkim odwie- 

ziono go do szpitala Poznańskich. 
(o) Kradzież. Z mieszka- 
nia Szał Lewkowicza, przy ul. Po- 
łudniowej nr. 20, skradziono różne 
rzeczy wartości 100 rb. ` 

— (0) Wykrycie kradzieży. 
W ubiegłym miesiącu, ze sklepu 'ko- 
ioufalnego Sury Wojdysławskiej, przy 
ul. Młynarskiej nr. 10, niewiadomi 
złodzieje skradli różne towary kolo- 
njalne, wartości 250 rb, 

Obecnie ustalono, że udział w 
kradzieży tej przyjmowała znana po 
licji prostytutka-złodzie ka Sura Szpi- 
ro, którą też wczoraj aresztowano i 
osadzo w więzieniu. 


kółku rolniezem zjawił się w tych 
dniach 12 letni chłopiec i prosił pre- 
zesa kółka, p. Prażnowskiego o zą- 
jęcie, Chłopiec, ubrany skromnie, 
ale przyzwoicie i umiejący dobrze 
czytać i pisać po polsku i po rosyj- 
sku, opowiedział o sobie, że nazywa 
się Zygmunt Ciszewski Ojciec jego, 
zmarły przed 8 laty skutkiem  otru- 
cia, pracował w charakterze majstra 
tkackiego w fabryce „Weisa i Zimna- 
wody* przy ul. Zachodniej w Łodzi. 
Matka, Antonina, umarła. Macocha 
Eleonora przed półtora rokiem wyje- 
chała do Ameryki, pozostawiając go 
na opiece p. Organiściakowej (Zielo- 
na 24 Bałuty). 

Sierotą zaopiekował się p. Praż- 
mowski w nadziei, ża móże znajdą 
krewni lub znajomi zmarłych C(i- 
szewskieh, którzy zainteresują się 
losem chłopca, lub wyjaśniają czy 
opowiadania jego są prawdziwe. 

= (:) Z Piotrkowa. Tow. o- 
światowe „Ognisko“ z dniem 15 b. 
m. otworzyło wypożyczalnię książek 
i czytelnię pism. OQzynne codziennie 
od godz. 6 do 8 wiecz. 

Wypożyczalnia posiada przeszło 
2,500 dzieł (belletrystyka, książki 
naukowe i książki dla dzieci i mło- 
dzieży). | 

W ozytelni znajduje się obecnie 
20 pism i dzienników. Wstęp do 
czytelni bezpłatny, 

W d. 26 b, m. staraniem „Ognis- 
ka“ odbędzie się odczyt p. Eligjusza 
Niewiadomskiego „O Matejce*. 

— (k) Poszukiwanie spadko- 
bierców, Wydział  hypoteczny 
piotrkowskiego sądu okręgowego po- 
ię spadkobierców następujących 
osob; 

Rozalji Cucman, Ferdynanda Resz- 
ke, Wojciecha Kirasa vel Kierasa, 
Augusta Omsa, Morycą Ginsberga, 
Antoniego Gajdki, Wawrzyńca Józe- 
fiaka vel Juszczaka, Józefa Adam- 
skiego, Józefy Koniorowskiej I-o veto 
Eljasik, z domu Madajskiej, Marjan- 
ny Amalji Bayer, z domu Geyer, 
Marjapny Szczepaniak z domu Cie- 
sielskiej, Józefa Młodzika, 

— (z) Nowa straż ogniową, 
Gubernator piotrkowski zatwierdził 
ustawę straży ogniowej ochotniczej, 
organizowanej w os. Kazimierz, w 
pow. łódzkim. 

— (x) Echa zawalenia ścia» 
my. Stanisław Kubiak, cieśla z Dą- 
brówek, w gminie Lućmierz, który 
we wtorek ubiegły, podczar rozbiór- 
ki dumu S. Peszesa na ul. Sieradz- 
kiej w Zgierzu został przywalony 
ścianą, zmarł wczoraj w południe. 
(k) Zezwolenie. Komitet 
gubernjalny piotrkowski do spraw 
drobnego kredytu zezwolił Towarzy- 
stwu kredytowemu w Łęcznie, gub. 
piotrkowskiej ma przeniesienie sie- 
dziby ze wsi Przygłód, do osady Su- 
lejów, ze względu na bezpieczeństwo 
kapitałów, lokowanych w Towarzy- 
stwie. 


(k) Pożar od wystrzału. 
W pierwsze święto Wielkiejnocy spło- 
nęła część wsi Stary Koniecpol pow. 
noworadomskiego. Pożar powstał o 
godz. 9 rano od wystrzału z broni 
palnej, spowodowanego przez jedne- 
go z włościan na wiwat świąteczny 
w stodole. Od ładunku zajęła się 
strzecha, sprawca wystrzału usiłował 
stłumić ogień swą sukmaną, lecz o- 
garnięty płomieniami ledwo uszedł z 
życiem. Pożar umiejscowiono przy 
pomocy straży ogniowej ochotniczej 
z odległego o 4 wiorsty od miejsca 
pożaru Koniecpola. Spłonęło 18 za- 
gród włościańskich wraz z całym do- 
bytkiem i inwentarzem. W ogniu 
spłonęła również osada dworska, na- 
leżąca do hrabiego Henryka Potoc- 
kiego, byłego współwłaściciela sprze- 
danej niemcom za 5 miljonów Ry- 
dzyny. Hojny hrabia udzielił 18 ro- 
dzinom pogorzelców doraźną zapo- 
pomogę, przeznaczywszy 10 rb. na 
„Chleb“ dla pogorzelców. 

(Q) Kkrwawym Śladem 
bandytów. Plaga, jaka nawiedziła 
gubernię viotrkowską pod postacią 
bandytów, cięży nad nią w dalszym 
ciągu. Wszelkie usiłowania policji 
aby ująć bandytę Dahnela i jego to- 
warzysza pozostały dotychczas bez 
rezultatu. 

W Piotrkowie rozeszła się wieść, 


że ci sami bandyci napadli nocy 
dzisiejszej na dwór Wielka Wola 
własność p. Wielowiejskiego, położo- 
ny w pow. opoczyńskim, gub. ra- 
domskiej, w odległości 2 mil od Su- 
lejowa. 

Wobec napadów Dahnela, jego 
gróźb, wielu woźniców, przewożących 
towary z Sulejowa do Piotrkowa ì 
odstawiająrych wapno,  odmówiłe 
swych usługę w obawie o życie. Ruch 
asażerów, utrzymujących stosunki 
andlowe 4 Suiejowem, znacznie się 
zmniejszył W związku z okropnym 
napadem na Joela Nowaka, generał 
gubernator warszawski polecił gu- 
bernatorowi piotrkowskierau przed- 
sięwziąć energiczne środki, w cel 
ujęcia mordereów, 

— Policja otrzymała w środę 
wiecz, wiadomość, że we wsi Wola 
Wieczorna, w pow, brzezińskim, znaj- 
duje się dwuch znanych bandytów: 
Malecki i Minoga. Wiadomość okazała 
się prawdziwą, Pomiędzy policją e 
bandytami przyszło do wymiany 
strzałów, Obaj bandyci zostali ciężke 
ranieni i aresztowani. Przewiezione 
ich do lecznicy w Tomaszowie, gdzie 
Minoga zmarł niezwłocznie, a Malecki 
walczy ze śmiercią, 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Polski. 


W niedzielą po poł. — doskonałe 
satukà w 4 aktach zə  śpiewami 
i tańcami Sienkiewicza, p, t, „Pani 
Wołodyjowska i Pan Zagłoba”; wie- 
czorem arcydzieło w 5 aktach Ry- 
dla, p. t. „Królewski Jedynak*. Rolę 
tytułową kreować będzie pierwszy 
jej przedstawiciel na scenie krakow= 
skiej genjalny artysta tejże sceny, 
p. Karol Adwentowicz, którego prasa 
wszędzie uznała za najgłębszego, naj- 
subtelniejszego i najbardziej utalento- 
wanego artystę teatrów współozes- 
nych. 

Dyrekcja teatru Polskiego zapro 
siła tylko na kilka występów tego 
genjalnego artystę, więc kto go choe 
podziwiać, niech wcześniej zaopatrzy 
się w bilety, gdyż w ostatniej chwih 
z pewnością ich zabraknie. 


Z cyklu 
„DON BOUTEILLO del COGNACO* 


V, 
Rozkochał się rycerz chwat 
za szczęściem w Pogoni, 
W pięknej donnie, co jak kwiat 
takiej była woni. 
Król dał ucztę, bowiem chciał 
uczcić swych wielmoży, 
A im miejsca obok dał 
króla podkomorzy... 


To sprawiło, że się tak 

zaczął kochać szozerze 
Don Bouteillo del Cognac 

w cnej donnie Maderze. 


Odtąd w uczt rozkosznych czas 
od nocy do rana, 
Przebywała zawsze wraz 
para zakochana. 


A po ucztach on ją wiódł 

w loch pod zamkiem stary, 
Aby im piwniczny chłód 

studził uczuć żary... 


Lecz gdy się o schadzkach tych 
król dowiedział srogi, 
Kazał w świat wypędzić ic 
na roztajne drogi. 


Poszli razem w życia gwar 
ze łzami w źrenicach, 
I dziś uczuć studzą żar 
w Szustowa piwnicach. 
2560—] ° 


Echa konfiskaty. 

PETERSBURG, 16 kwietnia, (wł.) 
Wiadomość o skonfiskowaniu przez 
władze pruskie piątegó tomu pism 
Sienkiewicza wywołała w  tutejszem 
tow. literacwiem żywe oburzenie. 

Po zgonie marszałka. 

LWOW, 16 kwietnia, (wł). W 
Radzie miejskiej prezydent miasta 
Neumann poświęcił gorące wspom- ` 


nietie Adamowi hr. Gołuchowskie- 
mu. Uchwalono gremjalny udział Ra- 
dy miejskiej w pogrzebie. 

LWÓW, 16 kwietnia, (wł). Wy- 
dział krajowy z powodu zgonu mar- 
szałka odbył posiedzenie nadzwy- 
czajne. Członek wydziału Onyszkie- 
wicz złożył hołd pamięci Gołuchow- 
skiego, poczem uchwalono: złożenie 
kondolencji rodzinie, złożenie na 
trumnie marszałka wieńca srebrnego 
w imieniu kraju, udział korporacyj- 
ny w pogrzebie; wywieszenie na 
gmachu sejmowym flagi żałobnej. 
Wydział krajowy uchwalił dalej u- 
tządzić pogrzeb ‘marszałka kosztem 
kraju, ale na życzenie rodziny zmar- 
łego zaniechał tego zamiaru. Na ży: 
czenie też rodziny nie będzie żadne- 
go przemówienia podczas pogrzebu 
w imieniu kraju. 

LWÓW, 16 kwietnia, (wł.). Po- 
grzeb Ś. p. Adama hr. Gołuchowskie- 
go odbędzie się w sobote przed po- 
łudniem. Z kościoła katedralnego po 
solennem nabożeństwie odbędzie się 
wyprowadzenie zwłok na dworzec 
kolejowy, zkąd przewiezione będą 
do grobu rodzinnego w Skale. 

LWÓW, 16 kwietnia, (wł.). Tu- 
tejsze koła polityczne zajmują się 
Żywo sprawą następcy Gołuchow- 
skiego. Obok posła Niezabitowskiego 
wymieniają jako kandydatów: hr. 
Tarnowskiego, hr. Pinińskiego i Ko- 
nopkę. 

LWÓW, 17-go kwietnia, (wł). — 
Z okazji śmierci marszałka Gołu- 
ehowskiego wywieszono na wszy- 


stkich gmachach publicznych'i rzą- 


dowych flagi żałobne. Pogrzeb od- 
„będzie się w sobotę o godzinie 10-ej 
rano. Zwłoki zostaną przewiezione z 
mieszkania do katedry, a następnie 
„do Skały lub Husiatyna, jednej z po- 
„siadłości zmarłego. Na życzenie 
„zmarłego nie będzie nad grobem ża- 
dnych przemówień. W imieniu ce- 
sarza weźmie udział w pogrzebie 
starszy ochmistrz dworu Chołoniew- 
ski. Rodzina zmarłego i urząd kra- 
jowy otrzymały mnóstwo telegramów 
kondolencyjnych, w tem od cesarza 
Franciszka Józefa. 


Zamknięcie klubu. 

PETERSBURG, 16 kwietnia. (wł.) 
Zamknięty został tutaj klub pod naz- 
wą ogólno-muzycznego. Powodem 
zamknięcia było uprawianie gry ha- 
zardowej w klubie i jego podejrzany 
charakter. Drobny ten fakt jest 
charakterystyczny z tego względu, 
iż o niezamykanie klubu czynił sta- 
rania „starzęc* Grzegorz Rasputin, 
kierownikami zaś klubu były osoby 
należące do wyższego towarzystwa. 


Echa kradzieży. 

RYGA, 16 (4)—(P.) Dokonane 
rewizje u różnych osób wykryły rb. 
51,400 z rb. 103,000 skradzionych 
przez kasjera Circena. W fabryce 
Pohle aresztowano wspólnika ka- 
sjera. 


Eks-szach powrócił. 
ODESA, 17 kwietnia, (p.). 

był tutaj były eks-szach 
homet-Ali z małżonką. 


Przy- 
perski Ma- 


Ucieczka bandyty. 
KRAKÓW, 16 kwietnia, (wł.) Do 
Galicji zbiegł z kieleckiego bandyta, 
Szmul Graenberg, sprawca wielu na- 
madów. Policja śledzi go w Krakowie 
i okolicy. 


Spisek ojca przeciwko syna- 
wi. 

LONDYN, 16 kwietnia. 
„Daily Mail* donosi, 
perski, Machomet Ali, knuje spisek 
przeciw obecnemu szachowi, a swo- 
jemu synowi, którego koronacja ma 
nastąpić w lipcu. Do tego czasu sta- 
ry szach zamierza być już panem 
sytuacji i ponownie zasiąść na tro- 
nie. 


(wł.) — 


Wypadek lotniczy ks. Sa- 


piehy. 

LONDYN, 16 kwietnia, (wł). 
Dziś przed południem dokonywał lo- 
tu w towarzystwie znanego w tutej- 
szych kołach sportowych ks. Sapie- 
by lotnik angielski Louis Noel. Na 
snacznej wysokości aparat przewró- 
cił się j obaj sportsmeni spadli na 
ziemię. Aparat strzaskany został zu- 


że były szach | 
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pełnie; lotnik ranny jest tak ciężko, 
Że grozi mu utrata życia, ks. Sapie- 
ha zaś ma rozciętą głowę. 


„Biały wilk, 

PEKIN, 16 kwietnia, (p.) — „Bia- 
ły wilk“ czyni spustoszenia w po- 
wiatach Sianjan i Sanjuan i w boga- 
tych terytorjach Szensi. Naczelnika 
sądu wojenno-polowego w stolicy, 
generała Łuntsianczano, w towarzy- 
stwie większego odziału wojska pe- 
kińskiego delegowano do walki z 
„Białym wilkiem*. 


Groźba wojny. 
WASZYNGTON, 16 (4)—(P.) — 
Brjan doniósł, że przyczyny wysłania 


«floty na wody meksykańskie podane 


są telegraficznie wszystkim ambasa- 
dorom amerykańskim i poselstwom, 
w celu poinformowania państw za- 
granicznych. W komunikacie rzą- 
dowym wskazano, że Stany jakoby 
umyślnie były wybrane przez mek- 
sykańczyków za cel do wyrażenia 
nieżyczliwościi pogardy. Rząd spo- 
dziewa się, że Meksyk uzna obecnie 
za konieczne okazanie dowodu za- 
dośćuczynienia przez zrzeczenie się 
tego rodzaju postępowania. 

WASZYNGTON, 16 (4)—(P.) — 
Z Veracruz i innych punktów Mek- 
syku donoszą o demonstracjach prze- 
ciwamerykańskich. 

WASZYNGTON, 16 kwietnia. (P) 
Demonstrac a floty amerykańskiej u 
wybrzeża Meksyku na Oceanie « Spo- 
kojnym: odbywa się z rozkazu mihi- 
stra marynarki, 

WASZYNGTON, 16 kwietnia, (wł) 
Po otrzymaniu telegramu od amery- 
kańskiego „chargé d'affaires" w Mek- 
syku minister Bryan oświadczył, że 
sytuacja jest beznadziejna. 

LONDYN, 16 kwietnia, (wł) Do- 
noszą z Waszyngtonu, że Stany Zjed- 
noczone przygotowują się do bloka- 
dy zachodnich i wschodnich wybrze- 
ży Meksyku. Podobno Huerta wzmac- 
nia pospiesznie fortyfikacje nad- 
brzeżne. 

NOWY JORK, 17 kwietnia, (wł). 
Poseł amerykański w Meksyku za- 
wiadomił Wilsona, że Huerta zgadza 
się na żądanie „Stanów Zjednoczo- 
nych w sprawie salutowania flagi 
floty amerykańskiej pod tym jednak 
warunkiem że flota ta będzie odpo- 
wiadała na saluty. 

Przypuszczają powszechnie, że w 
ten sposób zatarg zostanie zażegna- 
ny. Wprawdzie: Wilson nie dał jesz- 
cze odpowiedzi, jest jednak wszelkie 
prawdopodobieństwo, że zgodzi się w 
imieniu Stanów na takie postawienie 
kwestji. 

Smierć antysemity. 

LIPSK, 17 kwietnia, (wł.) Znany 
antysemita Ahlwart, który przed ty- 
godniem przejechany został przez po- 
wóz, zmarł wczoraj w lazarecie Św. 
Jakóba. 


Wypadek samochodowy. 

NEAPOL, 17 kwietnia, (wł). Roz- 
bił się tu o drzewo automobil księ- 
cia Santo Pedro. W samochodzie 
znajdował się sam książe, brat jego 
i książe Benneli, Odnieśli oni lekkie 
obrażenia. i 


Samohkójstwo posła. 
KOPENHAGA, 17 kwietnia, (wł.) 
W pokoju jednego z hoteli tutej- 
szych popełnił samobójstwo poseł 
Lauss Jensen. 


Przepowiednie króla 
Alfonsa. 

MADRYT, 17 kwietnia, (wł). 
Dziennik „Nation*, wychodzący w 
Buenos Aires, drukuje wywiad swe- 
go madryckiego korespondenta z 
królem Alfonsem, który oświadczył: 
Dawniej naród każdy dopiero wów- 
czas mógł rościć sobie pretensje do 
wielkości, jeśli wsławił się jakim 
wielkim czynem wojennym. My — 
ludzie cywikzowani, staramy się unik- 
nąć tego barbarzyństwa, jakiem jest 
wojna, lecz daremnie. — Straszna 
wojna europejska wybuchnie jeśli 
mie za dwa lata, to za 10, lub nawet 


„letniej 


później, lecz nastąpić musi, gdyż jest 
potrzebną i konieczną. 
Sprawa Bendasiuka. 

LWÓW, 17 kwietnia. ` (wł) — 
Na wczorajszem posiedzeniu odczy- 
tano cały szereg doniesień i przesłu- 
chano kilkunastu świadków, z któ- 
rych zeznań wynika, że oskarżeni 
uprawiali na wielką skalę agitację 
prawosławia w Galicji i na Bukowi- 
nie. Odczytano również pewne kaza- 
nie jednego z oskarżonych księży 
prawosławnych. Kazanie to jest peł- 
ne najdotkliwszych obelg pod adre- 
sem katolicyzmu i Ojca św. 

Z powodu zbliżających się świąt 
wielkanocnych st. st. rozprawy odło- 
żono do 22 b. m. | 


Strejk szoferów w Berlinie. 

BERLIN, 17 kwietnia. (wł) — 
Wczoraj odbyło się tu zebranie właś- 
cicieli automobilów. Postanowiono 
nie ogłaszać na razie lokautu wszyst- 
kich szoferów, jak to pierwotnie za- 
mierzano. Pomimo to, strejk general- 
szy szoferów zdaje się być nieuni- 
knionym i wybuchnie jeszcze praw- 
dopodobnie dzisiaj. 


Przyczyny samobójstwa, 

LWÓW, 17 kwietnia. (wł.) Stwier- 
dzono ostatecznie, że hr. Dzieduszy- 
cki popełnił samobójstwo z powodu 
złego stanu majątkowego. 

Ucieczka przez rurę. 

LWÓW, 17 kwietnia. (wi) Sen- 
sację budzi zniknięcie z więzienia 
tutejszego niejakiego Diaczyckiego, 
który zbiegł prawdopodobnie przez 
rurę kanałową. 

Wykrycie spisku. 

LONDYN, '17 kwietnia. (wł.)— 
Z Szanchaju donoszą, że wykryto 
tam spisek rewolucyjny  zorgabizo- 
wany przez d-ra Suntjanysena. Re- 
wolucjoniści mieli dokonać dnia 14 
kwłetnia zamachu na arsenały, lecz 
dokonane aresztowania zapobiegły 
temu, 

Strejk pielęgniarzy. 

PARYŻ, 17 kwietnia. (wł.) — 
Wybuchł tu osobliwy strejk' pielę- 
gniarzy i pielęgniarek szpitalnych 
w formie głodówki. Powodem jest 
niewypłacanie im przez kliniki 84 
centimów dziennie jako wynagro- 
dzenie za kolację, którą dawniej spo- 
żywali w szpitalach, a obecnie zostali 
pozbawieni. Magistrat zgodził się na 
takie odszkodowanie, lecz szpitale nie 
chcą go wypłacać. 


Rozbicie żaglowca. 


NOWY JORK, 17 kwietnia (wł.). 
Zaglowiec „Buchley* rozbił się pod 
Brand w stanie Illinois. Zginął ka- 
pitan i kilku ludzi z załogi. 


Przed wykorami we Francji. 
PARYZ, 17 kwietnia (wł.) —,Ma- 
tin* drukuje w dzisiejszym numerze 
ciekawe zestawienie programów róż- 
nych wybitnych przywódców stron- 
nictw politycznych francuskich w 
związku z nadchodzącemi wyborami. 
Na pierwsze miejsce w walce wybor- 
czej wysunięta będzie sprawa trzy- 
służby wojskowej. Pismo 
stwierdza, że ogromna większość po- 
lityków wypowiada się za dalszem 
zatrzymaniem służby trzyletniej. Po- 
między innymi są jej zwolennikami 
senator Bourgois, minister wojny 
Noulens, Dawid,.Baudin i inni. 


Wrzenie na Bałkanach. 

CETYNIA, 17 kwietnia, (wł) -— 
Na skutek niepokojących wiadomości 
z Albanji, gdzie różne plemiona za- 
mierzają powstać przeciwko księciu 
Wiedowi, rząd czarnogórski uznał za 


konieczne powołać pou broń rezerwy ` 
co już wykonano, „M 


NE 8b 
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Bankructwo respubliki. 

NOWY YORK, 17 kwietnia, (wł) 
Według wiadomości nadchodzących 
z Port of Prince, respublika Haiti 
znajduje się w przededniu bankruc- 
twa państwowego. Banki odmawiają 
kredytu, zgadzając się na udzielenie 
pożyczek w tym tylko razie, jeśliby 
dopuszczono je «do kontroli nad 
cłami, 


Odpowiedzi Redakcji. 


Panu A. Sapirowi. List pana prze- 
słaliśmy p. Janowi Hemplowi, któ- 
rego adres jest pastępujący: Warsza- 
wa ulica  Konstantynowska NM 8, 
m. 12. 


Ofiary. 


Zamiast wieńca na grób b. p. J Hirsz- 
berga pb. Kdwardowie Heimano- 
wie Ofiarowują Rb. 25 — (dwadzieś- 


cia pięć) na 4 kl. szkołę handlową 
Łódzkiego Tow. Szerzenia wiedzy 
handlowej. 958—1 


Wielki napływ zwiedzają” 
cych w roku zeszłym: miały do Za- 
notowania znane zakłady Maggi'ego 
w Singen (Badenja). Przeszło 7000 
osób oglądało fabryki, urządzenie 
których znane jest jako najbardziej 
nowoczesne i odpowiadające wszel- 
kim wymaganiom hygieny. Zakłady 
te, wyrabiające między innemi u nas 
tak znany buljon Maggi'ego w kost- 
kach, są chętnie przez zarząd poka- 
zywane odwiedzającym. Pojęcie o 
o wielkości fabryk daje nam ilość 
wysyłanego towaru. W roku 1918 
naprz. wysłano 991298 posyłek kole: 
jowych wagi 108782 pudów. Towa- 
rem tym można napełnić więcej niż 
1760 wagonów wagi 610 pudów. Wą- 
gony te utworzyły by pociąg długości 
16 kilometró, w co się równa prze- 
strzeni z Łodzi do Pabjanioc. Aby 
podołać oblrzymiemu ruchowi, Za- 
rząd kolei urządził w fabryce osobna 
stację towarową. 


DZIKO AZT ZA 


Loskonały interes 


Sklep rzeźniczy zaraz do sprzedania, 
w dobrym punkcie za przystępną 
cenę, byle zaraz. Adres w admini. 
stracji „Kurjera”. 


. Dr. Wołyński 


były asystent kliniki Uniwersyt. Wrocławske 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe- 
cjalista chorób uszu, nosa i gardła 


ul. Piotrkowska 89. 


Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4—6 PP. w nie. 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, bronchiosko- 
pja, kąpiele elektr. świetlne. 289 —0 


Dr. medycyny 


P. BRAUN 


b. asystent kliniki berlińskiej 
choroby skórne, weneryczne, dróg mo: 
czowych, kometyka lekarska. Przyj* 
muje od 8 i poł do 1 i pół. iod 5 do 9 wiecz. 
Dla W. Pań od 3-ej do 5-ej osobna pocze- 


kalnia. j 
Krótka 4. Tel. 85-35. 


oman E, fi Kartowski, 
4 Nogi © 9 Konstantynowska 5. 

« Wejście przez sklep. 
Eugenji*, tel. 26-01., specjalista wycinania 


"odcisków i wrośniętych paznogei, powróci 


z zagranicy przyjmuje u siebie i poza domem 
Manicure i pedicure. 


Sanatorium D soman» 


WARSZAWA, Aleja Szucha 9. Leczenie 
chorób chirurgicznych i kobiecycsk 
Urząńzenia wzorowe. Pobyt od 3 do 8 R: 
dziennie Ambulatorjum od 12 dą l - 
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WSPANIAŁY 
UPOMINEK 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- § 
zemplarzy wspaniąłego albumu i 


[pm NN] 
NAPOLEON | 
(iegjony i Księstwo warszawskie) | 
w opracowaniu Ernesta Łunińskiego 


USE” Około 500 ilustracji. 4 


Cena  księgarska rb ll, prenumeratorzy 
„Kurjera* nabywać mogą po 


rb. 5.50. 


Album obejrzeć można w administracji „Kurje- f 
ra“ uł. Zachodnia 37. 


Czasopismo poliiyczno = społeczne i ariystyczne-literackie 
wychodzące od piętnastu lat w Krakowie, od stycznia 
1914 r. przeobraża się na dwutygodnik. 

Programem „„ikrytyki**; samoistność i twórczość 
narodu i jednostki: Szereg pisarzy (D-r Bol. Limanow- 
ski, Wł. Studnicki, Dr. M. Sokolnicki, W. Feldman, Dr. 
M. Kukiel, L. Wasilewski i inni), rozbiera w „Kryty»= 
cę* bieżące sprawy polityki i wojskowości polskiej, 
gdy myśliciele (J, Wł. Dawid, Kaz. Błeszyński) oraz wy- 
bitni artyści pióra torują drogę wysokiej kulturze du- 
chowej. „„łAłrytykaś pragnie przekonywać czytelnika, 
nie dogmatyzować, umieszcza tedy artykuły dyskusyj- 
ne. Nadto w każdym zeszycie sprawozdania z ruchu 
wychowawczego, z teatrów, nowości wydawniczych ete. 
O Królestwie i Rosji umieszcza „Krytykaʻt stale 

j obszerne artykuły krytyczne. Tem swojem stanowi- 
skiem zajmuje „śirytykaś w prasie odrębne stano- 
wisko ideowe. 

W roku 1918 umieszczało swe prace w yltrytyn 
ceść około 100 pisarzy, wśród których znajdujemy 
talenty pierwszorzędne. 

Jako dwutygodnik „Krytykać będzie mogła 
spełnić swe zadanie w tempie żywszem i w sposób nie- 
równie aktualniejszy. 

Prenumerata „Krytyki* wynosi rocznie 10 rb. 20 kop. 
półrocznie 5 rb. 10 kop. 
Adresować należy: Administracja „Krytykiś, Kraków, 
ul. Staszica 5. 


Na odmrożenie i na popękania skóry na rękach 
niema nic lepszego nad 


„Creme Simona“! 


(CREME SIMON) 
PARYŻ. sagi 


J. SIMON, PARYŻ. — Żądac prawdziwej naszej marki. zatwierdzona 
Detalicznie do nabycia u fryzjerów, w składach z pertumerją i w aptekach 


UWAGA: 


Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szanow. 

Publiczność, że otworzyłem 
FABRYKĘ HAFCIARSKĄ 

przy ul. Zachodniej N 88, i przyjmuję wszelkie zamó- 
wienia w zakres hafciarstwa wchodzące: kostjumy, 
płaszcze, bluzki, suknie balowe i t. p. po bardzo niz- 
kich cenach Z poważaniem 
BERGER, Zachodnia 28, 
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A o | ministracji niniejszego pisma. 4407—0—1 


tabliczki: 20,10,5:kp. „-* j e zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą sumę porę- ; 
a ROC ZEKOLĄDĄ czenia. Łaskawe oferty proszę składać pod lit. T. Ł. w Ad- EUGENJA 
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KRAKUS (ciemna stoika) 5 l 


DO WYNAJĘCIA 


Od 14 Lipca, w nowej budowli przy ul. Cegielnianej 48 


KAR. OWSKA 
Łódź, Konstantynowska 8 
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; k t mog LB ierwsze piętro, składające się z jednego lokalu w najmod- i 

Ę "Wyrób krajowy „tabliczki 20,10,5kop. + $ OP ae wykonaniu, stosowne na Dom Kankowy, lub na duży TELEFON N 28-01 

NE A Ą mn - AB Skład Manufaktury, również sklep z przyległemi piwnicami. Poleca. Szan. Paniom w Łodai i oka. 

| PELIEN $ -s Wiadomość u O. WILGROMA, Nowomiejska 4, telef. 33-92» My PORÓW 
„ZADAĆ WSZEDZIE} id ! | mamy __ NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


po zza Gi mycie głowy z natychmiastowym wy- 
PODANIA suszeniem (Manieur) czyszozenie pam 
nokci farbowanie włosów i wszelxie 


o przyjęce do Jfęskiego Prywatnego Seminarjum | robo w aae po i wSzel EE 


dzące, jako to: loki turbanowe, war- 


dla nauczycieli ludowych w Ursynowie. |] kocze i postisch, zawsze w najnow- 
wraz z dokumentami (świadectwo szkoły, metryka, świadectwo po- szym stylu wykonywane pod moim 
wtórnego szczepienia ospy, piśmienne zobowiązanie rodziców do kierunkiem Wyuczam upinania naj- 
regularnego wnoszenia opłaty szkolnej, zaświadczenie 2-ch osób K nowszych fryzur w 5 lekcjach 
wiarogodnych eo do moralnego prowadzenia się kandydata i krótki f Abonament na miejsen i w domach 
(własny życiorys) należy nadsyłać przed 15 maja r. b. pod adre- $ saen aoa arar e 

sem; Warszawą, skrzynka pocztowa X 877, Ś Doktór medycyny 
Kandydaci na kurs I (w wieku od lat 15—17) i na kurs H Ñ a pzu 

(od 16—18) winni stawić się na egzamin w Ursynowie 2 czerwca Ų E E Y SE R 
r b. o godz. 8 wiecz. Kancelarja Seminarjum wysyła na każde D = 


żądanie program i warunki przyjęci». 0—0 


za! Krótka 5, tel, 26-50. 


Choroby skóry, weneryczne i mo- 


A D - > p > czopłciowie. 10—1, 6—8. W niə- 
r, L. Ji rybulski AH iim nowi dzielę i Święta od 8—1, Dla Pań 
Ñ 39 ów Y 4—60 oddzielna p oozekalnia. lb 
EA: Krótka I2., (tel. 18-8 

ŁUDNIOWA 2. Tel. 18-59 „ę”Śłka I2., (tel. 18-81) 

proby skórne, włosów, (kosmetyka Choroby: nerek, pę- Doktór med. 

rska) weneryczne, moczopłciowe cherza cewki it. d 4 | w] 

emocy płciowej. Leczenie syp= a sy o Sa A ps a < i - 
jsu Salvarsanem „Erlich= Godziny przyjęć: do 10 ran É 

A „606 914“ wśródźylnie. i od 4—7 po południu. y 


Leczenie elektrycznością i masa- powrócił 
wibracyjnym + . 
Choroby uszu, nosa, gardła 


y ę . 
p pO pol.. panie od 5—6 po poł D t I K] I å chirurgiczne 
Dla pań osobna poczekalnia 4 r. de ACZ (In ul. Piotrkowska 50 
ma Konstantynowska Il. Wr, telefonu 32—68, 
Syphilis, skórne, weneryczne Przyjmuje do li rano | 4—74 po | 
choroby dróg moczowych. - 


ZER 


pytajcie się swego lekarza, a ten ŚĆ Choroby skórnę, wenę- 


j Wam patwierdzi i ini 
ża Sm potwierdzi, że [BĘ ryczne i niemoc płciowa Przyjmuje od 8—1 rano i bd 6-8 . h 5 
$ EAE pA = wiecz, Dla pań od -=ñ po południu % 5 FR j t 
| ie d Or. Lewkowicz ; Dr, B. Rejt 
j 4 EN Leezenie ‘rypara hez RETRO A sf 1 SREDNIA M 6 Tel. 33-79 
4, 4 wan, el. 30-44 A ; ar > twice 
KĘ j | 4h, Przy syphilisie stosowanie prep. „606 D r M. Pap l cl n wod oi stop zyja jada 
sg est rady,sinym środ ś u i w Ś ań 3 f ryczie, moczopłoiowe ı «osmetyrk 
i ANY AET. chorobom łucn PY „914“ Leczenie elektryganos cią | m i lekarska. Leczenie syphilisu Bal 
3 cem przeciw p Ym (i sażom wibracyjnym. Akuszer i specjalista Chorób sanem khem Mob ausu „Ola 
R Pagosol zalecany przez powagi lekarskie, leczy HB Konstantyno wska 12 kobiecych (wśródżyłoiej Leczeris siekisy aanoś? 
` gruzžlice, bronchit, kaszel astmę, koklusz. i. 0604 teatru Selina, © ordyn. wars. Uniwers Kliniki ciy (olostrolizay (usuwńnie "specąa 
f Žádáć we Wszystkich aptekach i składach e „JE od Y—l i ud 6—8, dla pań od-5—( * A kuszer. , cych włosów) | oś włetionie kensa- 
Przedstaw c'e! Tewarzystwo Chemikol, Warszawa sg, y 4 w niedziele od 9 do 3. ” Tel 35-44 Prayjmuje od 10—11 i od 4i pół. do łu (uretroskopta) Godztuy pray jęć oa 
r: Fw. Eh | SĘ Dia Pań osobna poczekalnia. 6 i pół po poł ih do 124, 1 od Asa) do ej wiec 


ul, Południowa £8, tel, 16-385 w niedniete od 10-81 da 2-6) popó- 


== NWZA o p Dla W. Pań: osobna poczekalnia 


Pensjonat dla dzieci i młodzieży 


D-rowej KRUKOWSKIEJ w Będzinie, 


BAOREEMNZAWNZKMNZMSAM 


ZEBZZENMEZOBEAME ZH 


BENNNEENNEOM ZZEKANEKKEP 


ed 


KTO SZUKA: 


kwietnia 1914r. 


EREE WZ 


NOWY _KURJER ŁYDZKI — 17 


PRZECIW PIEGOM| 


Aptekarza 


Krem ks. Kneippa 7 ;Xartmanz 


radykalnie usuwa piegi, opaliniznę, wszelkie plamy, pry- 
szcze wągry czerwoność skóry, a także wygładza zmar- 
szczki, Żądać w aptekach, składach aptecznych i per- 


f PRzecne 7ta" 
i nner pes 
| Renos 


* fumerjach. Wystrzegać się falsyfikatów, gdyż prawdziwy 
pracy, tylko w słoikach z wypalonym napisem. 
Emah. KREM KNEIPPA 2. ak 
miesz <ania Aptekarza J. Hartmana Xe 1350. Hurtowa sprzedaż apteka w Ło- 
zbytu towarów. dzi Młynarska 15 1145—24 


reklamy wyrobów, 
dzierżawy 


KTI POTRZEBUJE: 


inżynierów, 
urzędników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
okojówek, 
ucharzy, 
kuearek, 
ałn ż by. 


KTO CHCE: 


nająć 
sprzedać ziemię, han 


mieszkanie 


kupfó mb 


le. gospo= 


NAWET DESZGZ NIE USUNIE 


połysku obuwia, skoro je oczyśćimy 
doskonałą pasta 


ONLY 


AEREE LEL EELIS ELE 


KEZDZEKKKEBEREREZZECSE 


Żądać wszędzie. z 


2521—10 


darstwa, pożyczyć pieniędzy a 
E i t d. lub „PORY Aari E 
do wiadomości ogółu EE 5 tM ER 
. abine y d Z h 
1 ENS h KG r 
B najlepiej i najtaniej e deniystyczny Lr. med. aCcnarow 
3] uzyska to przez E b. zarządzający i lektor szkoły dentystycznej. Specjalista chorób zębów 
È OGŁOSZENIA z zy jamy ustnej i sztucznych zębów. Wyjmowanie zębów bez bólu, 
e » 35 S sy Piotrkowska Nr. 79. Przyjmuje od 9 i pół — 2 i od 4—8. 
Ka w Kowym 5 = sda: ada = ma znicz m 
5 K e Ly sA ee E A } 
pa wrjerze HOCZKIM. © ig Potrzebni 


BEREBOENUMZZEEBEOENZECNKAUKNOBMEAGZNAEBGERANAJKANDABAKABAKDKZZEME 


IEEEE 


a 


Ra R 


7 
za 


(d. posiadł. p 


Troskliwa opieka pod każdym względem zapewnioną. Gimnastyka | Dr = ME zyka fa Dęta 
zabawy. towarzyskie, sportowe. wycieczki prowadzone przez specjalnie CHOROBY NOSA, Í Kodi A v A kie piegi opalenizna, plamy, pry- 
wykwalifikowane osoby. Fortepian tennis, krokiet poczta na miejscu. USZU i GARDŁA | ES rad b, 0 szcze, wągry i liszaje natychmiast 
Uość zapisów ograniczona. Komunikacja z Łodzią 14 poc. dzien Zapisy | «p Pa 9 0 bezpowrotnie znikaj Dla unik- 
przyjmuje się od g. 11 r. do 5 po poł Nawrot N 2 m 33 front. SĄ i; ; pik nięcia naśladownietwa sprzedaż 
A a W W. ROA R s . . r SME x 

zzz S E ok. mri iktadach aptecznych na 


LECITECLITEFITETT" 
St. Książka 


DRUKARNI zachodnian3% 
ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 
WZORY PISM iORNAMENTOW 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄCE JAKO TO: BROSZURY, KLEP- 
SYDRY. PLAKATY, AFISZE PO CE 
NACH UMIARKOWANYCH. NAKŁA- 
DY WYKONYWA SIĘ NA MASZY- 
NACH ROTACYJNYCH. .. 
se WŁASNA STEREOTYPJA, ."s 


BRZUZNSEZE M KUGEOGRUNEZ 


Silbersteinowej), st. ŻAKOWICE, zostaje jak roku zeszłego 


z d. 1 czerwca r. b. otwarty. 


Ly 
ZROMEZMONAEBZE 


Szewcy 


do nowootwierającego się Bias | 


gzzynu obuwia, robota potrzebne do bufetu w cyrku 
stała, ceny wyższe. Adres: ul. a także dwuch chłopców. Wia- 
te € , w z v A 044 . . . 


g 


BEZRŁEBEEEM 


5 Piotrkowska Nè 165 Magazyn domość: Srednia 81, u Bern- 
j Obuwia lub Widzewska Nè 59 heima. 940—2 
m. 18. 


2528—8 


Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Specjalistów "a arain 
ul. Piotrkowska 45 (róg. Zielonej) 


i Dr. J. Szwarcwasi 
WEWNĘTRZNE ser od 10—11 4 
i NERWOWE | pół. do 5 i pół.p.p 
w niedz. od 10—11 
Dr. M. Kantor 


CHOROBY CHI- Jod 2—3 tod 7-8 


| 
RURGICZNE | 


pap 
CHOROBY ( Dr. M Papierny 
KOBIECE codz. od 3—4 
CHOROBY DZIECI( De J Lipszyc | | 
( = z 5 ; Pani jeszcze nieużywała kremu 
l. ( r. B. Donchin tak bardzo rozpowszechnionego 
CHOROBY OCZU t ) p g 


codz. od 9—10r | na całej kuli ziemskiej z niezawo- 


1—9 


i WENERYC 


Ni 8 


Ogłoszenia drobne: 
Mantia ny b urzędnik bea: 


kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
handlowej. posiadaiący znajomość ię- 
zyków miejseowych poszukuie posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N. Kuriera 
Łódzkiego* pod „Buchalter-korespon - 
dent* 4504-0 


owal z dobremi świadectwami 
poszukuje zajęcia. Krucza 30 
942—3) 

M drugi zakład fryzjerski egzy st. 
od 20lat w jednym miejscu, 

z wyrobloną klijentelą (roboty pern= 
karskie i czesanie dam) z powodu 
braku dozoru za przystępną cenę do 
sprzedania. Wiadomość: Piotrkow- 
ska 202 045—3 
©: rki kwaszone na beczki do 
sprzedania. Stare Bałuty N 9. 
Franciszek Kolasa N 949—4 


Mm na własność dziewczynkę 
3-miesieczną chrzczoną UI. Pa: 
saż-Sznieca M 8. m. 24 lub u magla- 
rza. 909—343 
gD otrzebny chłopiec do roznoszenie 
gazet z kaucją rb. 6, Mieszkają 
cemu na Kozinach pierwszeństwo. 
Wiadomość: w Kurierze Zachodnia 
N 37 944—43 
pret szalkowy, 57 płyt, ła 
używany sprzedam bardzo ta 
nio. Ulica Anny 19 oficyna parter 
piekarnia z powodu wyjazdu da 
sprzedania bardzo tanio. Wias 
domość: w „Kurierze” Zachodnia 37 
| WAL wspólnika 
kupca ) do fabryki 
Oferty pod „Fachowiec” w 
strarii niniejszeco plema 
otrzebny chłopiec 


E umiejący czytać i pisać po pol- 
sku Południowa 42, stróż wskaże, 
e a A kak BEE AA ABB 

tare drzwi i okna z Grand hotelu 

i różne materjały stosowne do 
budowli letnich mieszkań. Tanio nas 
hyć można nu Goldfarba Wschodnią 
N 69, 935—7 
Glep mały z obiadami do sprze- 
dania z powodu wyjazdu. Pustą 
3, róg Piotrkowskie 950—] 
Hrer kolonialno-dystrybucyiny do 

sprzedania. Szosa Pabjanicka 44; 
HF klap kolonialno-dystrybucyjny do 


fachowca 
pończoch 
admini: 
02] —7 


na posyłki 


ew rzedania w rynku przy koś- 
ci U Kazimierza N 16, Rado 
goszez 925—393 
suwam szybko kamienie żółciowe, 
hemoroidy, krwawnice i ślepe 


ERY 


rządu domem z kaucją 2 ty: 

siące. Na większą sumę zabezpie: 
czenie hypoteczne. Oferty Nowy 
Kurjer Łódzki pod „Administrator” 
araz kupię aparat fotograficzn 
Harmonja, 9X12 (6—7 rb.) Ofer- 

ty w redakcji pod „Aparat” 937-1 
Peg do wynajęcia budka do więg 
i sklepik, a także do sprzedanią 

5 okien 1 dwoje drzwi balkonowych, 
używanych Wiadomość: Aleksan; 
drowska 95 993— 
255% czarna torebka skórzaną 
zawierająca: weksel in blanco 

na 50 rbl. z podpisem Michała Czuł. 


KURSY HANDLOWE 


pod kierunkiem 


SIANSA MA LIPINSKIEG 
Piotrkowska 157, telefon 858 
Kurs letni wykładów buchalterji 
1 arytmetyki handlowej, 


Początek 


| 


| 
r 

wykładów 16 Maja, koniec 15 i 
Września r. b. Wykłady odbywać się będą w po- | 
niedziałki, środy i czwartki od 8-ej do 10 wiecz 
Opłata za całkowity kurs wynosi Rb. 40, Zapi- 
sy przyjmuje kancelarja Kursów codziennie. prócz 
sobót i niedziel od 7-ej do 9-ej wieczorem 
T2460—10 


Sezon od 20 maja do 20 
września, 


Zakład wód mineralnych 
3 siarczano-słonych 


reumatyzmie 


Zua 


ych artretyzmie, nerwobólaąch 
zołząch, chorobach przymiocie w jego najcięższych formach, 
i powikłaniach, otworzył nowy dział leczenia fizykalno-dje- 
tetycznego. Hydropatja, kąpiele słoneczne, powietrzne w lesie sosno- 


skórnych, 


vym (250 morgów) Gimnastyka lecznicza, masaż, elektryzacja, kuchnia 
iarska-djeletyczna Prowadzić dział ten będzie pod ogólnym kierunkiem 
aaczelnego lekarza Zakła soleckiego dr. Wł. Daniewskiego, b lekarz 
iecznicy dr. Tarnaw ‘ago w Kosowie dr med. St Kelleś-Krauz. Ceny 


niskie. W pierwszym i ostatnim sezonie dla osób mieszkających w wil- 


iach zakładowych, znaczne ustępstwo. Dojazd przez stację kolejową Kielce 
zkąd prwozami 7—9 godzin samochodem 4—5 godzin do Zakładu. Infor- 
macji prospektów udziela gratis Zarząd Solea, poczia Stępnica, gub. Kie- 
teckiej, i dr med. Kelles-Krauz, Radom, Lubelską 20. w sprawach no- 

wego działu. 2476 -- 8 


Wydawca Antoni książek. 


W drukarni St Książka, Zachodnia 37 


srody 

8—9 wie 

Dr H. SZUMACHER 

w niedz. wtor czwart. i piąt. o 

do 94, wiecz. w poniedz.; Środy) 

boty od 1'|4 do 2'|, po poł 

Analizy krwi, wydzielin, moczu 
daniz mamek 

niezamożnych 


Porada dla ko 


Biuro nauczyciels 


Feliksy Sękowskiej, Prze 
14, tel. 12-01 poleca: angiełki, 
czycielki i wychowawczynie na 
je i na godziny. Nauczycielki, 
chowa wczynie, bony, freblanki 
spodynie różnych narodowości. | 
stkie z dobremi świadectwami, 


| CPOZ 


Domma: 


Letntg mieszkan 


(szosą dłutowską), wieś P 
wice, ładna miejscowość. 
lesie, Ceny przystępne. 

domość na miejscu u Jan 
cińskiego., 95 


5 
dA szybko i stanowczo i we 
dług zaświadczeń lekarzy. uważa- 
ny jest za środek racjonalny, Spo- 
| sób użycia dołącza się. Prawdziwy 
| tylko w metalow, pudełku po 1 rb. 
i po l rb. 80 kop. 


ZŁ: nęła karta od pasz 
dana z fabryki -Aster 
imie Antoniego Orzechowekiego. 
947—1 
Że karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki Prussaka na imię 
Antoniny Kluszczy ńskiej. 932-1 
aginęła «arta od paszportu, wy- 
dła dana z rabryki Poznańskiego aa 
imię Adama Zdziarskiego. 933— 
gotta karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki Poznańskie z0 na 
934—1 


Poszukuje się 


pracownika | 


inteligentnego do różnych pomoeni 
czych robót w kantorze. Pierwszeń- 
stwo otrzymają tacy. którzy mogą 
wykazać się z pewnej praxtyki Ofer- 
ty uprasza się składać w redakcji 
pod lit. S: Z 631 —3—1 


Działa skutecznie tax w wypad- 

kach ostrych jak i chronicznych 

i w niedługim czasie usuwa naj- 
uporczywszą ciecz 

Skład: Petersburg, ul. Razjezża 

3 7, apteka B. Konhejma. Jest we 


AE TE M M i 53. wszystkich aptekach. 


r2017—17 y = dA 
| imię Katarzyny Rosińskiej. 


amid 


Redaktor odpowedzialny: Adam Góreaki. 


